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H i f a l f U l l  j j U l i U I b l l  1 U  p u u i l  W  spowudu uchwalenia Sejm konstytucji.

W  W i i e ó s z L Z i f ź n i e .domaga s;ę opinia publiczna H.&ncjL

KAW II .  C H A U T K M P S  
ftrrm jer u stęp u ją c eg o  rządu

PARYŻ, (Pat). W dniu 28 Om. pet* 
zjd cn t republiki l^ebi-un bontyiiiiti 
w ał tozm oT  y konsultatyw no z przed 
slaw leelam i ugrupow ań polityez  
iiyeh W dals.:,vm eiągu panuje prze 
konanie, że najw ięeoj szans na p r e ­
m iera nia b. prem jćr Herriot. W sto ­
sunku do kandydatury Daladier m ieli 
w ysunąć objekcje socja liści blurnow  
ey, klórzy nie m ogą zap om n W  rja- 
licr jego stosunku do uposażeń a i / A

dn.ezyeh.
Prezydent republiki, praguąe prze­

prow adzić szerokie konsultacje po ii 
tyezne, ze w zględu na w yjątkow o trn 
•ine okoliczności, w jakich odby wa 
■się obeene przesilen ie rządow e, za 
oiierza p ośw ięcić  eałą n iedzielę na 
konferencje z przyw udeam i grup v 
°bu LbaciL  D opiero w  poniedziałek  
prezydent republiki powierzy kom uś 
m isję tw orzenia rządu.

M eiągu popołudnia  w kołach po 
t ib e z n r r h  stanow isko bvło  dosr nie-

spi“tH*yzowane. Jednak w iele  osobis- 
lośei p o litycznych , z którem i przepro 
w adzano rozm ow y, wypow icdziało sic  
jasno, iż należy utw orzyć rząd o ca le ­
nia publicznego, który by był jedynie 
zdolny dać opinji publicznej uiczbęd  
ne zapew nienie przeprow adzenia po 
koju m iędzy partjam i , pezyw ró een ii 
ładu na iulicy i n iezbędnych sankeyj, 
jakie pociągnąć pow inny znajdujące  
się  ooecn ie w- toku sprawy sądow e.

Aby zapew nie gabinetow i ma.yi - 
uium  autorytetu , m ów i się  o m ian o­
w aniu prem ierem  jednego z se n a to ­
rów, w ym ieniając przytem  nazw isko  
Henri I Jierona oraz L udw ika llari- 
bouJ

P om im o to w iele osob istości p o li­
tycznych przy puszcza, że najpraw do­
podobniej misje; utw orzenia rządu o-

Irzyma fJerriol lub Duladier.
PARYŻ, (Pat). Tardieu ośw iadczyć  

m iał, iż tylko rząd jedności narodu  
w ej z now ym  człow iek iem  na czele 
może przeprow adzić trzy najlepsze' 
zadania: sanację życia pnbliczucgo,
buciżet oraz —  o ile tego zajdzie po­
trzeba —  rozw iązanie parlam entu.

(łerriot, pet konferencji z prezy 
drutem , od m ów ił dziennikarzom  z ło ­
żenia jak iejkolw iek  deklaraeji. B art­

ków w ypow iedzieć się  m iał za rządem  
narodow ym  ocalen ia  publicznego, z 
udziałem  kilku osob istości polityce  
itych p ierw szop lanow ych , C aillaut 
zaś w ypow iedzia ł się za rządem  ludzi, 
na ktćryehby s ię  bez zastrzeżeń zgo  
dzila eała opinja puoficzna.

Marin stw ierdził, że przed Fran­
cją sto i n iety lko  zagadnien ie w yjścia  
z afery Staw isk iego, lecz k w estia  
zbrojou nwm ieeRich.

YAe w szystk ich  m ia s lJ tii pow iato- 
y.yeb  w ojew ództw a w ileńsk iego  oraz 
w ośrodkach gm innych  odbyły się  
spontaniczne m anifestacje ludności, 
z okazji uchw alen ia  now ej konstyiu  
eji. In łoem aeje z M ołoderzna. W ile; 
ki, Św ięeian  i B rasław ia m ów ią, iż 
uroczystości n iedzielne poprzedzone  
zostały nabożeństw am i w św ią ty ­
niach. W szędzie w ygłoszon o o k o licz­

nościow e kazania. W  Mołodec.rnic od 
było s ię  rów nież nabożeństw o w b oż­
nicy, gdzie przem aw iał m iejscow y ca 
bin i przyw ódca żydow skiego klubo  
„M yśli P aństw ow ej". W Św ięeianueh  
zauw ażono m asow y udział w ruanife- 
staejaeh ludności litew skiej. W szę­
dzie w pochodach brały udział w^zy* 
stk ie organizacji' ze sztandaram i i 
transparentam i,

Podziękowanie rody kotów dla b. premiera
PVRYŻ (Pal). G rupa  rad y k a łó w  

so c ja ln y ch  o b ra d o w a ła  dziś  r a n o  pod  
p rzew o d n ic tw em  H crr io ta .  P o  n a r a ­
dzie og łoszono  k o m u n ik a t  n a s tę p u ją  
cy: G rupa  w y ra ż a  wdzięczność  b y łe ­
m u  p re m je ro w i  C h a u te m p s  za jego 
wysiłki, m a ją c e  n a  ce lu  u zd ro w ien ie

budże tu , /.a jego p o l i tykę  pokojowi}, 
j a k  rów n ież  za odw agę , z j a k ą  szu ­
k a ł  p ra w d y  i w a lczy ł  z a t a k a m i  i ka- 
lu m n ja m i,  zachowrojąc n ie n a ru sz o n ą  
w iększość  r e p u b l ik a ń sk ą ,  t a k  n ie z b ę ­
d n a  do p rz ec iw s taw ien ia  się n a p o n -  
wi faszyzm u.

WARSZAWA. (Pat), 
p rzez  Sejm  p ro je k tu  k o n s ty tu c j i  z n a ­
lazło  n iezw yk le  s i lny  oddźw ie  ,  wTśró(i 
spo łeczeństw a  całego k r a ju  S p o n ta ­
n iczne  m a n ife s ta c je  os iągnę ły  dziś 
sw’ój p u n k t  k u lm in a c y jn y .  Nietylko 
w s to licy  i w e w szystk ich  m ia s ta c h

W całym kraju.
LchwTalen ie  w o jew ódzk ich ,  tocz i w ca łym  szere-

Szcztplonkd pr/^ciwKc 
lubetkuluzie.

Burzliwe manifestacja tlumow-
ObalanD autobusy, rozbijano kioski, podpalano gaz Są powa2s?ie ran^L

PARYŻ, (P ał). Sobotnie m anife  
stacje początkow o m iały przebieg  
spokojny, około  północy  jednak przy  
brały7 ostry charakter.

W idow nią scajse oyiy w ielk ie bili 
wary des Ituliens, des trapu ci ns i de 
la M adelaine. W pew nym  m om encie  
m anifestanci do których przyłącz-, I 
się  tłum , pragnący przedostać się  
przez kordon policji, zaczęli atako  
wać krzesłam i i sto łkam i kaw iarnia- 
nerni agentów . Przed znaną kaw iarnią  
de la Pai.\ na placu Opery zostali p o ­
turbow ani n iektórzy z policjantów  
■Na placu M agdaleny obalono na z ie ­
mię i pobito zast. dyrektora policji 
m nieypalnej. Na jednej z ulic, prowa  
dzącej do pałacu Opery, w ysadzone

pasażerów7 z autobusu, którym  za ta ­
rasow ano ulicę. Na bulwmracli ro zb i­
ło  k ioski og łoszen iow e. P otłuczono ró 
v, uież szyby w licznych kaw iarnaeh  
i połam ano krzesła i sto łk i. W  k ilku  
m iejscach uszkodzono przew odniki 
gazow e, podpalając gaz, w ydostający  
się  zc ziainany ch rur. W ezw ana straż  
ogniow a zapobiegła n iebezp ieczeńst­
wu pożaru. P odpalono rów nież jeden  
z kiosków7 gazetow ych . Policja, szar­
żow ała. Ogień został stłum iony . P od­
czas szarży konnego oddziału  m anife  
stanci rzucali petardy. D opiero około  
godziny I w7 nocy przyw rócony został 
porządzek. A resztow ano około  4ód 
osób.

W m anifestaejaeh  sobutnieh , op

MILJONY I STARY PARASOL.
Jeszcze jedna „karjera finansowa” we Francji.

róez m łodzieży ,A ction Franęais" bra­
li udziuł koinrmiśt'!, którzy przybyli 
na w ielk ie  bulw ary p o  oabytym  w ie ­
cu agitacyjnym . Redakcja ,A ctiou  
ćranęaise*4 tw ierdzi, że aktów  pod 
pałania kiosków  i n iszczenia  sprzę­
tów  kaw iarnianyeh dopuścili s ię  pro 
w okatorzy, specjaln ie nasłan i p rze/ 
policję. — Z drugiej strony „P opula- 
ire" atakuje prefekta policji p arys­
kiej z pow odu tolerow ana aw antur, 
które powstrzy m ały  przez riłuższy o 
kres ezasu norm alny roeh uliczny w 
sam em  centrum  Paryża.

Prow izoryczny bdans w czoraj 
szych m anifestacyj, ustaiony przez 
prefekturę pulieji, przedstaw ia się  uu 
stępująca: 21 aresztow ań zosta ło  u- 
trzym anyeh. Z pośród rannych p o li­
cjantów  dw óch znajduje się  w szp  
talu, stan ich budzi obaw y. 4 żo łn ie ­
rzy gw,«rdji republikańskiej zostało  
poturbow anych  a jeden z nieb odniósł 
pow ażne rany w głow ę.

W i o s k i  p ro f i - s o r  A n d r e a t l i  w j -n a la z i  s z c z e ­
p ionk i ;  p r z e c i w k o  ł u b e r k u l o z i e .  N a  z d j ę c iu  
w id z im y  go p o d c z a s  s t o s o w a n i a  z a b ie g u .

gu m ias teczek  i wsi ludnoSć manifi-Sr 
tow a la  s w ą  radość . W e w szystk i  *h 
w ięk szy ch  m ia s ta c h  w yw ieszono  flagi 
o b a rw a c h  n a ro d o w y c h  Znaczna- 
część g m a c h ó w  b y ła  i lu m inow ana .  
W ysłano  w ielk ie  ilości depesz lioldo 
w n iczy ch  do P a n a  P rezy d en ta  Rzeczy 
pospo li te j  Picfwszeg-o M arsza łka  Pol 
,ski Jó ze fa  P iłsu d sk ieg o  prezesa  S ła ­
w ka  i m a rsz a łk a  Sejm u. —  Ulicam i 
p rzec iągnę ły  u roczyste  pochody ze 
s z ta n d a ra m i  i o rk ie s tra m i,  przyczern  
w ygłoszono  szereg p rzem ó w ień  o zna  
ez rn iu  d o k o n a n e g o  .uktu j iuńs tw ow e- 
go. Udzia ł ludnośc i wszędzie  b a rd z o  
liczny7, przyczcrn  w w o jew  od z t w a c l> 
].*ołudiiiowo-wst hodnic li  ludność  itk' 
ra iń sk a  wzięła ż\ wy u d z ia ł  w uroczy 
slo.ściach. W szeregu  m ie jsco w o śc i  
o d p ra w io n o  iiabożeń’stwa_d/.iękczyii 
ne, p rzy czem  u d e rzo n o  w dzw o n y  k o ­
śc ie lne . W  w o je w ó d z tw a c h  w schód  
n ic h  w u ro czy s to śc iach  wzięły u d z ia ł  
t łum y lud n o śc i  wszy s tk ich  w c z n a ń

w o t o s i j f J o w  : D y w d t f c l e m  

ronoirowynn Smlrny
M oskw a. /Pat) .  .Umbasador t u r e c ­

ki w M oskwie w ręczy ł w  k o m is a r ja -  
cic lu d o w y m  s p ra w  zagr. u c h w a lę  r a ­
dy m ie jsk ie j  S in in iy ,  n a d a ją c ą  k o m i­
sarzow i, lu d o w e m u  w o jny  i m aryru a r : 
ki W oro szy ło w o w i godność  obyw ah '-  
la h o n o ro w eg o  m ia s ta  W oroszvłow  
godność  p rzy ją ł ,  d p o w ia d a ją c  dejM>- 
szą dz iękczynną .

Jes t  to  p ie rw szy  w y p a d e k  p rz y ję ­
cia tego ro d z a ju  godności p rzez so ­
wieckie.go d r ia ła c z a  państw ow ego .

M uw ią, /«• w e Kran* ji tru d n o  jest u k raść  
IWl tr a u k ó n . jp u tu M c  tru d n ie j stary puraao) 
-  p e lic ja  ezu w a  dobrać, ab m iljo n y ...

tk in o s illś iiiy  przed  puru d n ia m i w de 
pcr>*y o  a resz to w a n iu  n ie ja k ie g o  .łerzego  
A Jcksundre. W ia d o m o ść  i a b y ła  o  t r ie  n ie ś ­
c is ła . że , jak  s ię  o k a z u je , pau  ten  sp rz en ie  
w ie r z y ł n ic  200 ty s ię c y  fr a n k ó w , leez  
200 m ilio n ó w  franków ™  Ju ż od rok u  18.01 
d a tu je  s ię  zw r ó c e n ie  u w ag; w iad z p o i ic y ć  
nycli ua „ d z ia ła ln o ść '' p. A ic ia n d r e , d z ia ­
ła ln o ść  ta jed u a k  n ie  je st  k ręp o w a n a  aż  d o ­
tąd, juk u tr zy m u je  p rasa  fra n cu sk a , „w sk u -  
Ick w p ły w o w y c h  in terw ciiey  j p o łiły e z iiy c h  
t o s  jed n ak  m u si b yć  p raw d y  w tern z e s ta ­
w ien iu  p a ra so la  z m iijo n a m i.

1*. A łesa n d re  o d d a l s ię  w ręee  sp r a w ie d ­
liw o śc i sam ... p r a w o o p o d o b n ie  gdy ju ż  in  
“e g o  w y jśc ia  n ie  b y ło . P rzed tem , przez  p e­
w ien  c za s  s ię  u k ry w a ł. P er łą  je g o  d z ia ła l­
n o śc i i ty tu łem  n o  s ła w y  je s t  z a ło ż e n ie  „L a  
B a n q u e  d es L o n ctio u n er s"  —  b an k u  urzęd  
« « te g o , do d z ia ła ln o śc i k tó r eg o  zosta ły  
w cią g n ięte  ta k ie  o so b is to se i, ja k  p rezes try- 
b u u a iu  A p e la cy jn eg o  w R ou en  p. G en sou i. 
..y r e k ło r o w ie  d ep a r ta m en tó w  f in a n só w , oś-  
*  '“ ty  i p o d a tk ó w  p o śred n ich  pp: B rysson . 
G « v e iu , B run i in n i. W  ra d z ie  ad m in istra -  

o ej f igu row ały  n a zw isk a  n a jw y ższy ch  
kr u cz. t in icz y eh , v sp isa ch  k o m ite tó w  iion  

[roli w id n ia ły  o so b is to śc i p o w sz e c h n ie  z n a ­
ne p w zb u d za ją ce  p o w sz e c h n e  z a u fa u ie . fta- 
n o w ie  d y r e k to r o w ie  d cp artam eu lp w  p isa li  
•™ “ •'Zedników ey rk u la rze  z w ezw an iesn  do  
stw o rze n ia  b an k u , który „ b ęd z ie  ich  w ła s ­
n o śc ią - ,  rady i k o m ite ty  d a w a ły  sw o je  pod  
P*sy, p. A lek san d rę d z ia ła ł... Z aczą ł od tego. 

k azaj so b ie  w y p ła c ić  prowizjopi w w ,s o -  
<> n iiljo n ó w  g o tó w k ą , w  ły m  d u ch u  

“ n ty n u o w a ł i sk o u ezy l, K om itety  konti-oR  
I= a h  .się a n i razu .
,  "«J**tr yęgo „ o p e r a c y j fin a n só w  ych "  jest

k id z o  o b fity  i d o sk o n a le  p rzy p o m in a  rizie-

że 
k ośc i

A i . ł : x A x i , 'K i

m istrza  S ta w isk ie g o  lu b  n a sze g o  .krom  
n eg o  (P o lsk a  n ie  je s t  tak  b ogata  jak  F r a n ­
cja!) K w iliły , z w a ln ia ją c  n as od  o b o w ią zk u  
jego c h a r a k te r y z o w a n ie . D la  za zn a cze n iu  j e ­
d y n ie  r o z p ię to śc i i „ b ły sk o tliw o śc i ‘ tej kar- 
jery  w y m ie n im y  je d y n ie  o b o k  s ie c i in sty -  
tu c y j. w k tó r y ch  „ p ra co w a ł'1 (B a u ą u e  de 
F., C redit A ssu ran ces , G rou p em en t N a t io ­
nal d e  d eb ita u s d e ta h a c . S o e ić te  In im obi- 
Im m o h ilićrc , C o n .p a g n e  H o ld in g  d e  F ra n ce , 
lii-re dn  Vord et d e  1‘K st. ISente V iagere  
M a roq u in ceies K eu n ies, C ap ita l In au str ie l 
et C om m ercia l i in .) ró w n ież  ta k ie  p o zy c je , 
jak u tr z y m y w a n ie  dom ow  ro zp u sty , nr ly 
n a ru a  lic h w a , n iew y b red n e  o sz u s tw a , p o ­
sp o lite  k ra d zieże  n a d u ży c ia  podpisów - in  
b lan co  i t. <1. (k).

Jeszcze jeden skandal finansowy.
Skompromitowany minister sprawiedliwości.

J u ż " czasie słynnego w ystąpię  
•t < 6p. D en iiu ta  w Izbit D eputow a  

nV  ',.1’Aółn nazw isko m inistra spra- 
w tec iw ośei Fcaneji Reynaldy, zesta  
w ioni z -  sp,-:,„  .t } w;ł H olding-Saea  
xan. >ie w yw oła ło  to jednak w ów ­
czas w ększego echa. liom Da w ybuch  
la dopiero onegdaj, gdy rozeszła się  w 
Paryżu sen sac ' 
kurator departa inentir

[‘.yjna pogłoska, że pro-
Sekw any p o­

inform ow ał m in. B eynaldy o tein , iż 
zam ierza w ydelegow ać do m inisterst­
wa spraw iedliw o.ści jednego z urzęd­
ników7, eąelein  przesłtic bania m ini 
stra w spraw ie t-w a Saeazan. Jak poci 
kreślą ją p ism a, fakt przesłuchania  
m inistra spraw ied liw ości przez s ę ­
dziego śledczego n ie ina dotychczas  
precede nsu w dziejach sądownie rwa.

w iadom ości, jakie uka-W edłng

/.ały się  w jwasie, Tow . H olding Saea­
zan p osiadało  kapitał zakładow y, skia  
dający s ię  z i>00 tys. sztuk akeyj po  
i 00 fr. W szystk ie  te akcje, z w y ją t­
kiem  34 tys. s z t , były subskrybow a­
ne przez bank Saeazan. Z p ozotsałej  
r«szty łłcyn a ld y , w iceprzewodniczący; 
rady nadzorczej, otrzym ał 250 sztcC . 
nie w płacając jednak z tego tytułu  ża 
dnej sum y. krcitee potem  z pow odu  
niem ożności pogodzenia godności se­
natora ze stanow isk iem  w7 rudzie nad  
zorezej w spoinnianego towarzystw a 
m inister R eynaldy zrezygnow ał ze 
sw oich  fu iikcyj, pozostaw iając .lobie 
150 szt. akeyj, należnych  m u z tytułu  
pełn ien ia  funkeyj wiei przew odniezą- 
eego rady nadzorczej.

M inister Reynaldy ca łkow icie  spła  
eił należność za pozostałe 100 akeyj. 
przekazując bankow i Saeazan kw otę  
<0 tys. fr. B yło  to jednak zbyt późno, 
gdyż obecność łłey naldyego w rudzie, 
nadzorczej p ozw oliła  bankow i Saea­
zan w ykorzystać jego nazw isko d l i  
stw orzenia innego tow arzystw a: Hol 
di lig U anim erciale de France, pod pła  
szczykiem  którego dokonano w ielu o- 
szustw . M inister R eynaldy w yjaśn ił 
wpraw dzie w7 odpow iedzi na ataki, iż 
zap łacił za 100 akeyj, ale nie pow ie  
dział ani słow a o pozostałych  150 a k ­
cjach.

Prasa zapytuje w ięc, kto zapłacił 
za te 150 akeyj: bank Saeazan, czy7 
też sam  w łaściciel Saeazan. W  każ  
dym  razie chodzi o fakt, że m in. Re 
ynaldy  wj tym  w ypadku był fikcyjnym  
subskrybentem .

W iadom ości te w yw oła ły  burze w 
św ice ie  p olitycznym . W  w yniku n a­
rad podał się do dym isji m in. Rey- 
naldy, w-ślad zaś za nim , jak w ia d o ­
m o, cały gabinet przem j. Chautem ps.

Akcja dep. Huirlot.
PARYŻ, (P a t). D ep . H en rio t w y g ło s ił  o d ­

czy t w  tea trze  A m b asad orów  nu tem at „ k u ­
lis  p a ła cu  B u rb o ń sk ieg o " .

Po podpisaniu układu polsko-niemieckiego .
Z O BO W IĄZANIA P O L SK I N IE  TA MU IA 
K O ZW O .li STO SUNK Ó W  Z FR A N C JĄ .

PARYŻ. (P a !). „ L e  Tem ps" p o św ięc a  ukla  
d o w i p o lsk o -n ie m ie c k ie m u  b ard zo  w ic ie  
m iejsca .

N ie z a le ż n ie  od  p o d a n eg o  w e a ło se i te k ­
stu  u k ła d u , p ism o  o g ła sz a  d łu ż sz e  k o m e n ta ­
rze  p ra sy  n iem ie i-k ie j, a n g ie lsk ie j , c z e sk ie j  i 
p iń sk ie j , a k r e n iu jn i sz c z e g ó ln ie  g ło s  „G a­
zety- P o lsk ie j" . N ie z a le ż n ie  od  teg o  w ie lk i  
organ  p a ry sk i w  a r ty k u le  w stęp n y m  o m a w ia  
z n a c z e n ie  p a k tu  P o ls k i  i N iem iec . W a r ty ­
k u le  tym  czy ta m y  m ięd zy  in n em i:

.led n yin  /. g łó w n y c h  o stę p ó w  p o lsk o -n ie ­

m ie c k ie j  d ek la ra c ji jest tw ie r d z e n ie , ż.f mi 
d z y n a r o d o w e  z o b o w ią z a n ia , d o ty c h c z a s  z a ­
c ią g n ię te  p rzez  o b a  k ra je  w o b ec  in n y ch  
p a stw , n ie  tam uj:} p o k o jo w e g o  ro z w o ju  w z a ­
jem n y ch  s to su n k ó w  i n ie  są  sp r z e c z n e  z obec­
n ą  „ e k la r a e ją . Z n aczy  to , ż e  u k ia d y , w iążą -  
t't P o łsk ę  z  F ra n cją  i K u in urją , i n t e g r a l n i e  
is tn ie ją .

W ŁOCHY .MYJĄ ŻAL. ŻE I KŁAD D O SZ E D Ł  
D O  SK L T K U  BEZ ICH PO ŚR E D N IC T W A

R ż iM , iP at). W  ro zm o w a ch  na tem at 
u k ła d a  p o lsk o -n ie m ie c k ie g o  d a je  s ię  o d czu ć  
p ew ien  e ien  n ie z a d o w o le n iu  z teg o  p o w o ć r .  

w i i w m liłiwiMBMii a a iŁi

Umowa finansowo-inwfestycYlra łrolei 
2 wielką firmą ang;tlską.

Dowifitłojesny się. że po k ilkofy- 
godn io w y ch  ro k o w a n ia c h  zos la ła  po 
d p isan a  przez w ic e m in is t ra  s k a rb u  p. 
A dam a Koca i w ic e m in is t ra  k o m u n '  
kae j  inz. P iaseck iego  z to w a rz y s t ­
wem „ T h e  W o s tm g h o u se  B rak , '  a n d  
Saxby S ignal Co L td . L o n d o n “ li­
n iow a w s tęp n a  u s ta la ją c a  zasadn icze  
w a ru n k i  s f in a n so w a n ia  in s ta lac j i  h a ­
m ulcó w  y.i spo lonych  n a  w a g o n a c h  to 
w a ro w y c h  polskie!) kolei pańs tw o  
wych.

J a k  in fo rm u  ją A gencję  , I sk ra" ,  
u m o w a  ta  p rzew id u je ,  ze p rzek ład n ie  
ham ulcow e , ru ry  p rze lo tow e, cześć 
k om ple tów  h a m u lc o w y c h  o raz  ca łko  
w ity  m o n ta ż  —  b ę d ą  w ykonane, w 
Polsce. W  te n sposób  roboty, które 
m ają być w ykonane w P olsce, w y n io ­
słyby całej inw estyeji.

L in o w a  o p iew a  n a  su m ę  p rzeszło  
130 miSjonow z ło tych . Czas w y k o n a  
nia  ro b ó t  przew id y w an y  jes t  na  5— B 
lat. (Iskra).

Pro£ekty Rosseyelta
zostały przyjęte przez Senst

W ASZYNGTON. (Pal). Senat przy­
ją ł  p ro je k ty  u s taw  f inan so w o -m o n e-  
ta rn y ch ,  zg łoszonych  p rzez  p re z y ­
d en ta  Roosevelta, w-raz z popraw-ką 
sen. P d tm a n a ,  upow -ażniającą p r c / \

den ta  do u t rz y m a n ia  p a ry te tu  n n ę d /y  
d o la re m  z ło tym  a d o la re m  s re b rn y m , 
p rzez zm nie jszen ie  w ag i a o la ra  s re b r ­
nego o (>0'7o. o raz  u p o w a ż n ia ją c ą  do 
w ypuszczen ia  ce r ty f ik a tó w  w  sr< h r /e .

P a k t DaJkański
niebawem dojdzie do .«kurku.

BUKARESZT, (Pat). P a n u je  tu  dzy
p rzek o n an ie ;  ż e a p a k t  b a łk a ń s k i  mię-

4 p a ń s tw a m i  p o d p isa n y  zostan ie  
lub Bukarióizcie 2 hmw  Białogrodzie

iż duwzcdl on  do sk u tk u  be* p u śrran k -tw a  
W ło ch , urn.- że  ukEad s a n o w i p o tw ie r d z e ­
n ie w ie k sr e g o  za in tereso w a n ia  R zeszy  sp ra ­
w a m i nu p o łu d n io w y m , n iż  n a  p ó łn o cn y m  
w sch o d z ie .

N a jw ie r n ie j  od d a ją cy  p o g lą d y  k ó ł m ia  
r o d a ju y c h , z b liż o n y  d o  m in is te r s tw a  spraw  
z a g r a u ie z n y r h  „ G io rn a ie  d ‘Ita lia "  s tw ie r d z a , 
że u k ła d  p o lsk o -n ie m ie c k i w  sp ra w ie  n iea  
grt-sji m a w ie lk ie  z n a c z e n ie , p o n ie w a ż  nsl.-» 
la p o k o i i d o b re  sto su n k i na w sc h o d n ie !  gra  
n ica ch  R zeszy , a w ięc  w s tre fie , k tóra  jesz  

. e ze  rok tem u u w a ża n a  b y ła  ea  bardzo n ic-  
b c7p ’fc z n ą . .1 c z e ii u k ład  b ęd z ie  lo ja ln ie  w y ­
k o n y w a n y . s ta n id  s ię  on  n o w y m  p o w ..zn y m  
c zy n n ik iem  p ok oju  e u r o p e jsk ie g o .

Z A D O W O L E N IE  W KOLACH I.. N.

PARYŻ, (P a l) . G en ew sk i k o resp o n d en t  
K avasa  d o n o si:  w k o la ch  Ligi N arodów  im> 
w ita n o  z iia jw y ż sz e m  z a in te r e so w a n ie m  wu* 
a o m o ść  o  za w a rc iu  p u k lu  n iem ie ck o -p o lsk ie  
g o . n z ię k i k tórem u  N iem cy  i P o lsk a  z o b o ­
w ią zu ją  s ię  n a  p rzec ią g  10 ia t r eg u lo w a ć  na  
d ro d ze  p o k o jo w e j  T -szystk ie sp o ry , in te resu  
ją ce  w y łą c z n ie  ie!i k raje . W  G en ew ie , sk ą d  
w y sz ło  ly fe  z a le c e ń  p od  ad resem  rzą d ó w  do  
z a w ie r a n ia  paktów 7 d v  7 s tro n n y ch  i reg jon a)  
n y eh . w y d a r z e n ie  teg o  rod za jn  n ie  n a tr a fia  
r.a o L iek eje!"  W sz y s lk o  lo , co  zb lisk a  lob  
zd a lek a  m o g ło b y  p rzy czy n ić  s ię  d o  p o jed n a  ' 
n ia  n a ro d ó w  i p o su n ię c ia  n ap rzó d  d z ie ła  po  
k o jo w eg o . je s ł  w ita n e  p rzez  L ice  N a ro d ó w  
ja k o  w y d a r z e n ie  p o m y śln e .

Byłgrrska wizyta w  Rumunjl.
BUKARESZT, (Put) W c z o ra j  wie 

czouom w m in is te rs tw ie  s p ra w  zagra  
n icznych  odbył się ob iad  n a  cześć bu ł  
garsk iego  p re m je ra  i m in i s t r a  sp ra w  
zag ran icznych  M uszanow a . W  obic- 
dzie wzięli u d z ia ł  p rm n je r  T a ta re sc n ,  
m in is trow ie  o ra z  k o rp u s  d y p lo m a ty ­
czny a k re d y to w a n y  w  B ukareszc ie  
M inister T i tu le seu  nie p rzy b y ł  ze 
względu na  cho robę .  W. czasie ob iad u  
p re in je r  T a ta re sc u  wygłosił p r z e m ó ­
wienie, w  k tó re m  ośw iadczył, że w 
wizy, ie b u łg a rsk ie j  Widii o d n o w ien ie  
Iradyc ji  w-spótpracy i p o ro z u m ie n ia  
obu n a ro d ó w
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f. Rzeczpospolita Polski
Art I. 1‘a ń s lw o  h u lsk ic  je st  w sp ó ld em  

d o o r c u i w sitj-itk ich  Jog o  o b y w a te li . W sk r j“- 
m n ę  w alk a  I o fia r ą  n a jię p sz y r h  sw o ic h  
y n ó w  m a b yć p rzek u p yw an e w  sp a a k u  d z ie ­
jow ym  z  p o k o le n ia  n a  p o k o le n ie

K ażde p o k o ie n ie  o b o w ią z a n e  je s t  w y s ił ­
k iem  w ła sn y m  “czm ó c  s iły  i p o w a g ę  P a ń stw a .

Za sp e łn ie n ie  teg o  o b o w ią zk u  o ilp o i ja ­
d ą  przed  p o to m n o śc ią  sw o im  h on o rem  i 
sw o je m  im ien iem -

ir t .  2. N a e z e le  P a ń stw a  moi » rezy n em  
iL seezypo .p o lite j . N a  n im  sp o c z y w a  ad p o  
w ie d z la ln o ść  w o b ee  B oga  I b isto r ji za  lo sy  
P a ń stw a , łe g o  o o o w in z k ie o i n a c z e ln y m  je.sł 
i r o s k .  o  lio o ro  P a ń s tw a , g o to w o ść  ob ro n n ą  
i  s ta n o w isk o  w ',rod n arotiów  św ia ta . W  j e ­
go o so b ie  sk u p ia  s ię  je d n o lita  i n ie p o d z ie ln a  
c ła a z a  p ań stw ow  a.

A rt. 3. O rgan am i P a stw a , p o z o sta ją c e g o  
p o a  zw ie r z e n n ic tw e m  P rezy d en ta  R z e c z y p o ­
sp o lite j , są: R ząd, S ejm  i -Senat. W ojsk i, Są­
d y , K on tro la  P a ń stw o w a , o ra z  S am orząd  te 
r y lo r ja tn y  i g o sp o d a r c z y , le h  za d a n iem  na 
e z e ln e m  je st  s łu ż e n ie  R zec zy p o sp o lite j .

A rt. 4. W ra m a eii P a ń stw a  i w  o p a r t iu  
o  N ie  k sz ta łtu je  się  ż y c ie  sp o łe c z e ń stw a . Pań  
s tw o  zapew  nia m u sw o b o d n y  r o z w ó j, a g d \ 
eg o  a o b r a  p o w sz e c h n e  w ym aga , n a d a je  inu 

k ieru n ek  lub  n o rm u je  je g o  w aru n k i.

P a ń stw o  o k r e ś li za d a n ia  ży c ia  z b io r o w e g o , 
k ló r y e h  w y k o n a n ie  sp a d a  na o rgn n a  R ządu  
Inb S a m orząd u

Art. 5. T w ó r c z o ść  je d n o s tk i jest dźw t-' 
g n ią  ż y c ia  z b io r o w e g o . P a ń s tw o  za p ew n ia  
o b y w a te lo m  m o żn o ść  ro z w o ju  leh  w a rto śc i  
o so b is ty c h  oraz w o ln o ść  su m ie n ia , s ło w a  i 
z rze szeń . G ran icą  ty ch  w o ln o śc i jest d obro  
p o w sz ech n e .

Art. 6. O li; « a te le  „ in n i  są  P a ń s tw a  U le i-  
no.ść ora z  rze te ln e  sp e łu ia n ic  n ak lad an yeti 
p rzez  N ie  o b o w ią z k ó w .

A rt. 7. W a rto śc ią  w y s iłk u  i z a s łu g  ob,, 
w a te la  na rzecz  d ob ra  z b io r o w e g o  m ierzo n e  
b ędą jeg o  u p ra w n ien ia  d o  w p ły w a n ia  na  
sp ra w y  p u b lic zn e . A ni p o c h o d z e n ie , an i wy 

* zn an ie , an i p łeć , ani n a r o d o w o ść  n ie  m og i 
być p o w o d em  o g r a n ic z e n ia  tych  upraw nien .

ArL 8. P raca  je st  p o d sta w ą  ro zw o ju  i po  
leg i R z e c z y p o sp o lite j . P a ń s tw o  ro z ta cza  o-  

- p iek ę  nad  pracą i sp ra w u je  n a d zó r  nad je j  
w aru n k am i.

Art. 9. P a ń s tw o  d ą ży  d o  ze .p o leu ia  w *zy 
stk ic h  o b y w a te li w b a rm o n ijn em  w sp ó łd z ia ­
ła n iu  n a  rzec z  d ob ra  zb io r o w e g o .

Art. 10. Ż adne d z ia ła n ie  n ie  m o ż e  sta n  ie 
w sp r z e c z n o śc i z ee la m i P a ń stw a . W- ra z ie  
o p o ru  P a ń s tw o  s to su je  śr o d k i p rzy m u su .

H  P r ę j n f s l e r t t  r U t t c z y ^ o s p o I l t e j
A rt 11 P rezy d en t R z e c z y p o sp o lite j , ja k o  

c z y n n ik  n a d rzęd n y  w P a stw ie  h a rm o n iz u je  
d z ia ła n ia  rtuezelnyeh  o rg a n ó w  p a ń stw o w y ch  
o r a z  io z s tr z v g a  k o n flik ty  p o m ię d z y  frrni cr  
fa n a m i.

Art. 12. P rezy d en t R zec zy p o sp o lite j  
a j m ia n u je  w ed łu g  sw e g o  u z n a n ia  i o d ­

w o łu je  p rezesa  R ady M in istrów , a  na jego  
w m o se a  m ia n u je  i o d w o łu je  m in is tr ó w .

bjj z w o łu je  i r o z w ią z u je  S e jm , p rzy ezem  
r o z w ią z a n ie  S ejm u  przed  u p ły w em  k ad en cji 
w y m a g a  w sk a z a n ia  p o w o d ó w .

e( za rzą d za  o tw a r c ie , o d r o c z e n ie  i za m ­
k n ię c ie  s e s j i  S ejm u  1 S en atu ,

d f  je s t  z w ie r z e b n ik ie m  sił zb ro jn y ch , 
e) zep rez en tu je  P a ń s tw o  n a zew n ą trz . przy; 

o iu jc  p r z e d s ta w ic ie li  pan iw  o b cy ch  i w y s y ­
ła  p r z e d s ta w ic ie li  P a ń stw a  P o lsk ie g o , 

fji s ta n o w i o  w o jn ie  i p o k o ju , 
g) z a w ie r a  i r a ty fik u je  u u io w  z in n em i 

p a ń stw a m i. —  p rzy eze m  u m o w y  h a n d lo w e , 
c e ln e . o b c ią ż a ją c e  s la le  sk arb  P a ń stw a  lub  
z a w ie r a ją c e  z o b o w ią z a n ie  n a ło ż e n ia  n o w y ch  
c ię ż a r ó w  n a  o b y w a te li  a lbo p o w o d u ją c e  zm ia  
u y  g ra n ic  w y m a g a ją  przed  r a ty fik a c ją  zg o d y  
•zb u sta w o d a w c z y c h , w y r a ż o n e j  w  u sta w ie .

b 1 ob sa d za  u rzęd y  p a ń stw o w e  jem u z a ­
s tr z e ż o n e .

A rt. 13. P rezy d en t R z e c z y p o sp o lite j  k o r z y ­
sta z u p ra w n ień  o so b is ty c h , stan ów  iąeyrii 
j e g o  p r e r o g a ty w y  D o D reroga iyw  ty eh  za li 
c z a  się :

a) w y z n a c z a n ie  jed n ego  z k a d y d a tó w  na 
P r e z y d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j .

b ) w ryznaezanie n a  e z a s  w o jn y  następ cy  
P r e z ;  d eiita  R z e c z y p o sp o lite j ,

e) m ia n o w a n ie  i o d w o ły w a n ie  p rezesa  
ła d y  M in istrów , p ie r w sz e g o  p rezesa  Sądu

N a jw y ż sz e g o  i p rezesa  N a jw y ż łz e j  Iz n y  K on  
łro lL

d) m ianoyyan ie i z w a ln ia n ie  n a cze ln eg o  
w odza i g e n e r a ln e g o  in sp ek to ra  s i ł  zb ro j­

n y c h
ej p o w o ły w  an ie sę n z ió w  T ry b u n a łu  S ian u  

i se n a to r ó w , p ia stu ją c y c h  m an d at z  w yboru  
P rezy d en ta  R zeezypoi p o lite j ,

r> m ia n o w a n ie  i z w a ln ia n ie  sz e fa  i u r z ę ­
d n ik ó w  k a n e e ła r j i c y w iln e j .

g ł r o z w ią z y w a n ie  .Sejinu przed  u p ły w em  
w ad en eji ora z  z a r z ą a z a n ir  o d n o w ie n ia  Se 
d a ta  w p e łn v m  sk ła d z ie .

b) od d a w a n ie  c z ło n k ó w  R ządu pod  sąd  
T r y b u n a łu  S ia n u .

f) s to so w a n ie  praw a  la sk i i w y k o n y w a  
n ie  p ie c z y  p ra w n ej.

Art. 14. Akty u rzęd o w e  p r e z y d e n ta  Rze  
e z y p o s p o lite j  w y m a g a ją  (Ua sw e j  w a ż n o śc i

III. Rząd
Art 2*. Rząd k ie r u je  « |,ru w ałn i Państyya. 

•n ieza s łr zeżo n ea ii in n y m  o rg a n o m  w ładzy  
R ząd sk ła d a  się z  p rezesa  R ady M in istrów  
i m in is tr ó w .

P r e z e s  R ady M in istrów  cp r e z e n tu je  R z.id . 
k ieru je  je g o  p ra ca m i o ra z  u sta la  o g ó ln e  z a ­
sa d y  p o lity k i p a ń stw o w ej- M in istro w ie  k ie  
ru ją  p o sz e z e g ó ln e m i d z ia ła m i a d m in istra c ji  
p a ń stw o w e j , a lb o  sp e łn ia ją  p o ru czo n c  im  
z a d a n ie  sz c z e g ó ln e .

O rg a n iza c ję  R ządu , a v tszcz eg ó ln o śc i z a ­
kres d z ia m n ia  p rezesa  Rady M inistrów  R a­
dy M in istrów  i m in is tr ó w  —  o k reś li d ek re i 
P r e z y d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j .

Art. 21. M in istro w ie  d la  ro zstr zy g a n iu  
sp ra w , w y m a g a ją cy c h  u c h w a l, w szy stk ich  
cz ło n k ó w  R ząd u , tw o rzą  R adę M inistrów  
pod  p rzew o d n ic tw em  p rezesa  Rady' M in is­
tró w . ’ '

Art. - i .  P rezes Rady M in istrów . Rada  
M inistrów  i m in is tr o w ie  m a ją  p ra w o  w yJu- 

w a ć  r o z p o r z ą d z e n ia  ce iem  w y k o n a n ia  aktów  
u sta w o d a w c z y c h  i z p o w o ła n ie m  s ię  n a  n ie .

R o z p o r z ą d z e n ia  te n ie  m ogą  Mać w  
sp rz eczn o śc i z a k ta m i u staw od aw  czerni i b -- 
d ą o g ła sz a n e  w D z ien n ik u  Lstaw

A rt. 23. P r e z e s  B ady M inistrów  i m in i­
s tr o w ie  są o d p o w ie d z ia ln i p o lity c z n ie  przed  
P rezy d en te m  R z e c z y p o sp o lite j  i m o g ą  b yć  
p rzez  n ieg o  w k a żd y m  c z a s ie  odw o lan i.

Art. 24. S e jm . w  w y k o n a n iu  p raw a  k o n ­
tro li p a r la m en ta rn ej nad d z ia ła ln o śc ią  R zą­

du. m o że  z a żą d a ć  u stą p ien ia  R ządu lub  m i­
n istra .

W n io sę *  ta k i m o że  być z g ło sz o n y  ty lk o  
p o d cza s se s j i  z w y c z a jn e j  i n ie  m o że  być g ło  
su w an y  n a  p o s ie d z e n iu , p o d eza s k tó reg o  z o ­
stał z g ło sz o n y .

J e ż e li  za  w n io sk ie m  w y p o w ie  s ie  S ejm  
z w y k łą  w ię k sz o śc ią  g ło só w , a P rezy d en t R ze  
e z y p o sp o lite j  w  c ią g u  trzech  dni n ie  o d w o ła  
R ządu lu b  m in is tr a , a n i też  S ejm u  n ie  r o z ­
w ią że  —  w n io se k  b ęd z ie  rozp atrzon y  przez  
S en at na n a jb liż sz e iii p o sied ze n ia

J e ż e li Senat w y p o w ie  s ię  za w n io sk iem , 
u c h w a lo n y m  p iz e z  S ejm  —  P rezyd en t R ze­
c z y p o s p o lite j  o d w o ła  R ząd lu b  m in istra , ch> 
b a, że  r o z w ią ż e  S ejm  i za rzą d zi o d n o w ie n ie  
S en atu  w p e łu y in  sk ła d z ie .

Art. 25. N ie z a le ż n ie  od  o d p o w ie d z ia ln o śc i 
p o lity c z n e j przed  P r e z y d e n te m  R zec zy p o sp o ­
lite !  i p a r la m en ta rn ej przed  -Sejmem, prezes  
R ady M in istrów  i m in is tr o w ie  p o n o szą  o d ­
p o w ie d z ia ln o ść  k o n sty tu c y jn ą  p rzeo  T r y b u ­
n ałem  S tanu  za  u m y ś ln e  n a r u sz e n ie  konsty  
tu c ji lu b  a k ln  u sta w o d a w c z e g o , d o k o n a n e  u 
zw ią zk u  z u rzęd o w a n iem .

P r a w o  p o r ią g a n ia  m in is tr ó w  d o  o d p o w ie-  
ilz ia lu o se i k o n s ty lu r y jn e j  słu ży  P r e z y d e n to ­
w i R z e c z y p o sp o lite j , a ta k ż e  S e jm o w i i Se 
n u to w i w  izb a ch  p o łą c z o n y c h .

U ch w a ła  izb  p o łą c z o n y c h , o d d a ją c a  nrhii- 
stra  p od  sąd  T ry b u n a łu  S tan u  z a p a d a  w ię ­
k szo śc ią  .> 5 głosów ' p rzy  o b e c n o śc i eo n a jn i-  
n iej połow ry u sta w o w e g o  sk ła d u  ty ch  izb .

IV. S^jm
Art. 26. S ejn  jest o rg a n em  P a ń stw a , od  

ż w ie r c ia d la ją c y m  o p in ję  p u b lic z n ą , sp r a w n ie  
fu n k c je  u sta w o n a w c z e  i k o n tro lę  nad  d zia- 
ła in o śc ią  R ząd u . D o S ejm u  n a le ż y  u sta la n ie  
.m d żetu  i ro zk ła d a n ie  c iężarów  na o b y w a te li

K on tro la  p arlam en ta .-n a  w y ra ża  s ię  w  
p ra w ie  S e j m y

a) z g ła sz a n ia  w n io sk u  o  v o iu m  n ie u fn o śc i  
d la  R ząd u .

b) p o c ią g a n ia  m in is tr ó w  d o  o d p o w ie d z ia l­
n o śc i k o n sty tu c y jn e j .

c |  in te r p e lo w a n ia  R ządu ,
d j z a tw ie r d z a n ia  co ro cz n ie  za m k n ię ć  ra­

c h u n k ó w  p a ń stw o w y c h  i u d z ie la n ia  R ząd ow i 
a b so ln to r jn m .

e) w y k o n y w a n ia  k o n tr o li nad d łu g a m i 
P a ń stw a ,

F u n k c je  rzą d zen ia  P a ń stw em  n ie  n a leżą  
d o  S ejm u .

Art. 27 -Sejm sk ła d a  s ię  z  p osłów  w y b ra  
u ych  w g ło so w a n iu  p o w sz ech n em . ta ju e in , 
T aw n ein . b ezp o śr ed n ie m  i sto su n k o w em .

K ad en cja  S ejm u  trw a  la t p ieć .
N o w e  w y b o ry  za rząd za  P rezy d en t R ze- 

c z y p o s o o llt e j  w  c ią g u  30 d n i od r o z w ią z a n ia  
.Sejm u.

G ło so w a n ia  o d b ed z ir  s ię  n ie  p ó źn ie j  niż 
9 0-go  d n ia  p o  za rzą d ze n iu  w y b o r ó w .

W g ło so w a n iu  n ie  b io rą  u d z ia łu  w o jsk o ­
w i. n a le ż ą c y  d o  z m o b iliz o w a n e j  c z ę śc i w oj 
sk a  lu b  m a ry n a rk i w o jen n ej.

A rt. 28. P r a w o  w y b ie r a n ia  m a k a żd y  o- 
b y w a fe l b ez  r ó ż n ic y  p łc i, k ió ry  przed  d n iem  
a r z ą n z e n la  w yb orów  u k o ń c z y ł la t 24 ora z  

k o r z y s ta  w p ełn i z praw  c y w iln y c h  i o b y w a ­
te lsk ic h .

P ra w o  o b ie r a ln o śc i m a każdy oby w a te l. 
m a ją cy  p ra w o  w y b ie r a n ia  jeżeli u k o ń c z y ł  
lat 0,

A rt. 29. S esja  z w y c z a jn a  S ejinu  h ed z ie  
o tw a rta  c o r o c z n ie  n a jp ó ź n ie j  w lis to p a d z ie  
i n if m o ż e  b y ć  za m k n ię ta  p rzed  u p ływ em  
czterech  m ie s ię c y , ch y b a , że  b u d żet b ęd z ie  
u c h w a lo n y  w te r m in ie  w c z e śn ie jsz y m .

■Sesja z w y c z a jn a  m o że  b y ć  o d r o c z o n a  uu 
dni tr z y d z ie śc i. O d ro czen ie  n a  o k res  d łu ższy  
lu b  ponow  jen ie  o d r o c z e n ia  w y m a g a  zgody 
S ejm u . O k resu  p rzerw y , sp o w o d o w a n e j  zaiu  
k n ięe iem  lu b  o d r o e z e n ie in  se s j i , n ie  w licza  
s ię  d o  h ieg o  term in ó w , p rzep isa n y c h  k on sty  
tucją  d la  c z y n n o śc i S ejm u .

A rt. 30. P rezy d en t R z e c z y p o sp o lite j  w e d ­
ług sw e g o  u zn a n ia  m o że  w  k ażd y m  c z a s ie  
za rzą d z ić  o tw a r c ie  se« ji n a d zw y cza jn e ! S ej­
m u. a u c z y n i to  wr c ią g u  d n i trzv d z ie stu  na  
w n io se k  e o n a jm n ie j  p o łow y u sta w o w e j  l ic z * ,  
by p o słó w .

P o d c za s se s j i  n a d z w y c z a jn e j  p r z e d m io ­
tem  o b rad  S ejm u  nu ga b y ć  w y łą c z n ie  sp r a ­
w y w y m ie n io n e  w  N arządzeniu  P rezy d en ta  
R z e c z y p o sp o lite j , a lb o  w e  w n io sk u  o  o tw a r ­
c ie  ta k ie j  so s ji, zg ło szo n y m  p rzez  p o s łó w , o- 
raz Spraw y, k tó r y ch  z a ła tw ie n ia  na n a jb liż ­
sz e j  se s j i  w y m a g a ją  n s ła w y  lub  reg u la m in , 
a lb o  k tó re  P r ezy d en l R z e c z y p o sp o lite j  n a  
w n io se k  p rezesa  R ady M in istró w  lu b  m a r­
sz a łk a  S ejm u  u zn a  za  n ag łe .

•Art. 31. P o s ło w ie  k o r z y s la ją  ty lk o  z ta ­
k ich  ręk o jm i n ie ty k a ln o śc i, ja k ic h  w ym a g a  
leh  u c z e s tn ic tw o  w  p ra ca ch  S ejm u .

Z a  treść  w y g ło sz o n y c h  w  S e jm ie  p rze ­
m ó w ień  lu b  zg ło sz o n y c h  w n io sk ó w  i in te r ­

p e la c ją  o ra z  za  m e w ta śe iw c  z a e n o w a n ie  sie  
p o d cza s  o b ia d  p o s ło w ie  o d p o w ia d a ją  ty lk o  
p rzed  S ejm em . —

-  J ed n a k że  za  „ y s tą p ie n la  sp rz i fcgfit tre- 
-* śe ią  ś lu b o w a n ia  p o se lsk ie g o  a lbo za w iera  

1— ją ee  zn a m io n a  p r z e s tę p s tw a  śc ig a n e g o  z orzę  
du, p o se ł m o że  b y ć  u c h w a lą  S ejinu  « lb o  na  
ż ą d a n ie  tutirszał S e jm u  lu b  m in istr a  sp ra  
w ie d llw o sc l o d d a n y  p o d  sąd  T r yb u n a łu  Sta  
nu i o r z e c z e n ie m  te g o  T ryb u n a łu  —  p o /l i  
w ion y  m a n d a tu  p o se lsk ie g o .
" Za n a r u sz e n ie  p ra w  o so b y  trzec ie j po«- 
e z a s  obrad S ejm u  p o se ł m o że  b y ć  p o c ią g ­
n ię ty  d o  oilpow ie d z ia łn o śc i ty lk o  za z e z w o ­
len iem  S ejm u .

A rt. 32. P o s ło w ie  o d p o w ia d a ją  za d z ia ­
ła ln o ść , n ie  z w ią z a n ą  z u c z e s tn ic tw e m  »  pra 

' ea eh  S e jm u  n a ró w n i z in n y m i o b y w a te la m i. 
J e d n a k ż e  p o stp o w a n ie  karu o -są d o w e , kac 

u o -a d ir ln is ir a e V (n e  lu b  dy w y p iin a rn e , wsz.e/.ę 
te  przeciw  p o sło w i przed  lu b  p o  u zy sk a n iu  
m a n d a tu  u leg n ie  ua żą d a n ie  Sejm u zaw io-_  

‘sz e n ln  do w y g u śn ięe la  m a n a a lu . _
B ieg  p rzea a w n ien ia  w  p o stę p o w a n iu  kar 

n em  p rzee iw  p o s ło w i u leg a  z a w ie sz e n iu  ua 
o k res eza sn  w c iągu  k tó r eg o  p o stęp o w a n ie

n ie  m o że  s ię  to ezy ć .
P o se ł, z a trzy m a n y  -  i ..a sie  trw a n ia  ,esji 

n ie  z  n a k a zu  są d u . b ęd z ie  nu żą d a n ie  m ar  
sz a lk a  S ejm u  n ie z w ło c z n ie  W ypuszczony  na 
w o ln o ść .

Art. 33. P c s c ł  n ie  m o że  na nwojc an i ufl 
o b ce  im ię . a n i też  w  im ie n iu  p rzed sięb iorstw  
sp ó łek  lu b  to w a r z y stw  na zy sk  o b lic z o n y c h , 
n a b y w a ć  d ób r p a ń stw o w y c h , a n i u zy sk iw a ć  
ie h  d z ierża w , p o d e jm o w a ć  się  d o sta w  i robćil 
r zą d o w y ch , a n i o tr z y m y w a ć  od R ząd u  kon- 
e e sy j  lu ń  in n y ch  k o rzy śc i o so b is ty e h .

Za n a r u sz e n ie  p o w y ż sz y c h  zak azów  p o ­
se ł b ęd z ie  n a  ż ą d a n ie  m a rsza łk a  S ejin u  luli 
p rezesa  N a jw y ż sz e j  Izb; K on tro li od d an y  
p od  sąd  T ry b u n a łu  S tan u  i o r z e c z e n ie m  l e ­
go T ryb u n a łu  p ozb a w io n y  m a n d a tu  p ose ł 
sk ie g o  i k o r z y śc i o sd n tetycli ml Iiządu  olrz.y 
m an y e li.

M arsza lek  S ejm u  m o że  na p o d sta w ie  ucn- 
w ajy k o m isji reg u la m in o w ej, p o w z ię te j  w iek  
s z o śc ia  3 ,5  g ip só w , u d z ie lić  p o s lo w f w  p osz-  
ize g f iln y in  w p ad k u  z e z w o le n ia  na w e jśc ie  z 
R ządem  w sto su n ek  p ra w n y , j e ż e li  sto su n ek  
ten n ie  jest sp rz eczn y  z d-obremi o b y c z a ­
ja m i.

w 'ołuje s ie  T r y b u n a ł S tan u , z ło żo n y  z p ierw  
sz eg o  p rezesa  S ąd u  N a jw y ższ eg o , ja k o  p rze  
w 'odniczaeego  ora z  6 sę d z ió w .

Ó ędziów  T r y b u n a łu  S tan u  i ieb  /.ąstęą 
ró w  p o w o łu je  na o k res  3 -letn i P ie z ,  d en .

R z e c z y p o sp o lite j  z p o śró d  s ę d z io #  są d ó w  
p o w sz e c h n y c h  . | > i; ze  lis  t a r /i o  ny th  w t i .z ń ic  
p o d w ó jn e j  w p o ło w ic  p rzez  S ejm , w p ołow ie  
p rzez  S en at z  r ó w n o m iern em  u w zg lęd n ien iem  
kandydatów  k a żd ej z izb  ii tac o d a w czy ch .

V Senat

p o d p isc  p rezesa  Bady M in istrów  i w tasr - 
w eg o  m in istra . A kty w y p ły w a ją c e  z o s o b i­
s ty c h  u p ra w n ień  P rezy d en ta  K zeezy p o sp o ii 
le j jprerogat_yw ) —  n ie  w y m a g a ją  k o n tr a sy ­
g n aty .

Art. 15. Przzy iJent R zeczy p o sp o liłc j  za 
sw e  akty n ie  jest o d p o w ie d z ia ln y .

Za e z y n y  n ie z w ią z a n ie  ze  rp ra w o w a m em  
urzędu  P rezy d en t h z e e z y p o s p o lii i  j n ie m oże  
b y ć  p o c ią g n ię ty  d o  o d p o w ie d z ia ln o śc i w o k ­
res ie  u rzęd o w a n ia .

Art. 16. W y b ó r  P rezy d cu ta  R z e c z y p o sp o ­
lite j  d o k o n y w a  s ię  w  sp o sn h  n a stęp u ją c y :  
K an d ydata  ua P rezy d en ta  H zeczyp o:.p o iile j  
w y b iera  Z g r o m a d zen ie  E le k to r ó w , z ło ż o n e  z 
m a rsza łk a  S en a tu , m a rsza łk a  .sejm u, p rezesa  
R adv M in istró w , p ie r w sz e g o  p rezesa  Sadu  
N a j W y ż sz e g o , g en era ln eg o  in sp ek to ra  s ił  
z b ro jn y ch  ora z  e le k tn r ń „  w y b ra n y ch  z p o ś ­
ród o b y w a te li  n a jg o d n ie jsz y c h  w l ic z b ie  5B 
przez Sejin  i 25 p rzez  S en at.

U stęp n ją cem u  P rezy d en to w i R zeczy p e .  
p o lite j  s łu ż y  p ra w o  w s k a z a n ia  sw eg o  k an ily- 
d a la .

J e ż e li u stę p u ją c y  p r ezy d en t R z e c z y p o sp o ­
lite j  z teg o  u p r a w n ie n ia  ..korzy ,tu , w yb oru  
P rezy d en ta  R z e c z y p o sp o lite j  d o k o n u ją  o h ,  
w atelo  w g ło so w a n iu  p o w sz e e h n e in  z p om ir  
d zy  d w ó ch  k a n d y d a tó w . Z g ro m a d zen ia  F lr  
k to r ó w  i u stęp u ją c eg o  P rezy d en ta  Itzeczy- 
p os p o lite j .

J e ż e li u stę p u ją c y  P rezy d en l R z e c z y p o s­
p o lite j  z g o d z i s ię  z, w y b o rem  Z g ro m a d zen ia  
E le k to r ó w , k a n d y d a t Z g ro m a d zen ia  E lek to  
rów  u /n a o y  z o s ta n ie  za  o b ra n eg o  na P r e z y ­
d en ta  R z e c z y p o sp o lite j .

Art. 17. O k res u rzęd o w a n ia  P rezy d en ta  
R /.eezy p o sn o liie j  trw a la t sied em .

Art. 18. AA' c z a s ie , gdy u rząd  P rezy d en ta  
R zei z y p o sp o lite j  je s t  o p r ó ż n io n y . fu n k cje  
P rezy d en ta  sp ra w u je  za s tę p c z o  m arsza łek  
S en atu ; k o r z y s ta  rfrf w ó w c z a s  ze  w szy stk ich  
u p ra w n ień  z  u rzęd em  P rezy d en ta  R z e c z y p o ­
sp o lite j  zw iązan ych *

Art. 19. W razie  w o jn y  o k res u r z ę d o w a ­
n ia  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j  p rzed łu ża  
s ię  d o  u p ły w u  trzeeb  m ie s ię c y  od zaw a rc iu  
p ok o ju : P rezy d en t R z e c z y p o sp o lite j  o so b n y m  
a k tem , o g ło sz o n y m  w  g a z e c ie  rzą d o w ej, w y- 
zn a ezy  w ó w c z a s  sw e g o  n a stęp cę  n a  w y p a d ek  
o p r ó ż n ie n ia  się  u rzęd u  przed  za w a rc ie m  po  
k oju .

W  ra z ie  o b ję c ia  p rzez  n a stęp cę  urzędu  
P r e z y d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j  o k res jego u- 
r zęd o w u n ia  • irw a  d o  npływm  trzech  m ie s ię ­
cy  od  za w a v c la  p ok oju .

ArL 34. S en a t jest u rgan ein  P a ń stw a , 
o d /w ie r c ia d la ją c y m  w olę  e le m e n tó w  najbur  
d zie j c z y n n y c h  w b u d o w a n iu  d obra zb ioru  
w ego.

S en a t ja k o  druga izb a  u sta w o u a w c z a , la z -  
p a ira jc  b u d żet i u s ta w i u c h w a lo n e  przez
Sejm -

N ad to  S en at n a ró w n i z  .Sejm em , c u o r  bez  
. praw a p o c z ą tk o w a n ia , b ierze  u d z ia ł w ro z­

strzy g a n iu  n a stęp u ją c y ch  sp raw :
ajl 0  Y O t u m  n ie u fn o śc i d la  R ządu, 
b) o  ustuw 7a eli z w ró c o n y c h  izb om  u s ta ­

w o d a w czy m  d o  p o n o w n eg o  ro zp a trzen ia  ua- 
sk u tek  veto .

e> o  z m ia n ie  k o n sty tu c ji,
d) o  u c h y la n iu  za rzą d ze ń , w p row a n za ją -

cy e li s ta n  w y ją tk o w y .
A rt. 35. Senat sk ła d a  się  ze  129 se n a to ­

ró w , p o w o ła n y c h  na o k res sz e śc io le tn i, w  1 ! 
p rzez  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j , a  w  2'3  
w d ro d ze  w y b o ró w . Co trzy la ta  u stę p u je  z

k a żd ej z g*up p o łow a  sen a to ró w  w ed łu g  
s ta r sz e ń stw a  p o w o łu u la . -

P rezy d en t R z ec zy p o sp o lite j  m o że  w k a ż ­
d ym  ezu s ie  za rzą d z ie  o d n o w ie n ie  S en atu  W 
p ełn y m  sk ła d z ie  

f  A rt. 36. P r a w o  w yb ieran i;, d o  S e ..a tu  
m a ją  o b y w a te ie . k tó rzy  w t u b i e  u sta w ą  prze  
w id z ia n y m  za j irzo d u ją ey eh  w  pracy na rzecz  
d o b ra  z b io r o w e g o  u zn a n i będą.

P r a w o  w y b ie r a n ia  d o  p ie r w sz e g o  S en atu  
p c w ej e lu  w ż y c ie  K on stytu cji m ają ob yw a  
łe le , o d z a e z e n i ord eram i „V ir!u ti M ilitari ' 
lu b  „K rzy żem  N iep o d leg ło śc i" .

P r a w o  p ia sto w a n ia  m a r /la tu  s e n a to r s k ie ­
go  m a ją  o b y w a te le  p o sia d a ją cy  p raw o  w y ­
b ie r a ln o śc i d o  S ejm u .

T y tu ł se n a to r a  je st  d o ży w o tn i.
S en a to r  m nżt b y ć  p o w o ła n y  p o n o w n ie  

do sp r a w o w a n ia  m and atu . M andaty s e n a to ­
ró w  w y g a sa ją  z d n iem  p o w o ła n ia  ieb  n a ­
stę p c ó w

VI. Ustawodawstwo
Art. 57. A k tam i u sta w o d a w czer n i są;
a ) UST A W Y 

■■ b) DEK R E TY  R rezv d rn la  R zee zp o sp o ii-
tei .

Ż ad łi; a k t  irs1awi»dawt*zv ni<* m o/,o s ia r  
w sp r z e c z n o śc i z k o n sty tu c ją .

Art. 38. P r a w o  in ic ja ty w y  u sta w o d a w ­
czej s łu ży  R zą d o w i i S ejm o w i- In icja tyw a  
u staw ąid aw eza  w  sp ra w a ch  b u d żetu , k o n ty n ­
gentu  rek ru ta  i ra ty fik a c j i u m ów  m ię d z y n a ­
ro d o w y ch  n a leży  w y łą c z n ie  d o  R ządu .

S ejm  n ie  m o że  b ez  zg o d y  R ządu lich w a  
lić  u sta w y  p o c ią g a ją c e j  za  so b ą  wrydatki ze  
skarbu P a ń s tw a , d la k tó r y ch  n iem a  p o k r y ­
c ia  w  b u d żec ie .

Art. .59. K ażdy j;i*ojekt usta  w v, pr 
Sejm  u c h w a lo n y , b ęd zie  p rzek a za n y  Kelta 
to w i d o  ro zp a trzen ia .

U ch w a łę  S en a tu , o d rzu ca ją cą  p ro jek l, 
lub  w p ro w a d za ją cą  w n im  zm ia n y  —  u w a  
ża  się  za  p rzy ję tą , jeże li S ejm  n ie  o d iz u e i  
je j  w ię k sz o śc ią  3 /5  g ło só w .

A rt. 40. P r ezy d en t R z e e z y p o sp o l. m or w 
c ią g u  30 d n i p o  o trzy m a n iu  ustaw y zw ró c ić  
ją  S e jm o w i z  żą d a n iem  p o n o w n e g o  rozp atrzę  
n ia , k tó r e  m o że  n a stą p ić  n ie  w c z e śn ie j , n iż  
n a n a jb liż sz e j  se s j i z w y c z a jn e j .

J e ż e li  izb y  u sta w o d a w c z e  b ezw zg lęd n ą  
w ię k sz o śc ią  u sta w o w e j liczb y  posłów  i s e ­
n atorów  u ch w a la  p o n o w n ie  u sta w ę  bez zm ian  

— P r e z y d e n t  R z e c z y p o sp o lite j  stw ierd z i jej  
m oc i za rzą d zi o g ło sz e n ie .

Art. 41. U sta w a  m o że  u p o w a ż n ić  P r e z y ­
denta R z e c z y p o sp o lite j  d o  w y d a w a n ia  d e ­
k re tó w  w c z a s ie  i z a k r e s ie  p rzez  n ia  o z n a ­
czo n y m : u p o w a ż n ie n ie m  te in  n ie  m o że  być  
o b ję ta  zm ia n a  k o n sty tu c ji.

A rt. 42. P rezy d en t R z e c z y p o sp o lite j  m a  
p ra w o  w  c z a s ie , gd y  Sejm  je s t  ro zw ią za n y  
w y d a w a ć  w- ra z ie  k o n ie c z n o śc i p a n siw iiw ej

d ek rety  w  za k res ie  u s ta w o d a w stw a  p ań stw u  
w eg o  z w yją tk iem ;

a) zm ia n y  k o n sty tu c j i.
b) o r d y n a c ji w y b o rcze j ilu  S ejm u  i N, 

nulu .
c l h u u żc lii,
dj n a k ła d a n ia  p od atk ów  i u s ta n a w ia n ia  

m o n o p o li.
ę) sy stem u  m o n c ia rn eg n .
e) za c ią g a n ia  p o ż y c z e k  p a ń stw o w y c h .
g) zb y c ia  i o b c ią żen ia  n ie r u c h o m e g o  m a­

ją tk u  p a ń stw o w e g o , o sz a co w itu eg o  n a  k w o tę  
p onad  UMMfOO zł.

D e k r c ly . o p a rte  ua p o d sta w ie  p o w y ższe j  
będą w y d a w a n e  n a  w n io sek  R ady M inistrów  
i m ogą  b yć z m ie n ia n e  lub  u c h y la n e  ty lk o  a k ­
tem  u sta w o d a w czy m .

Art. 43 D ekrety P rezy d en ta  R z e c z y p o s­
p o lite j  m ają  m o c  u sta w y . I lek roć k on sty tu  
e ja  lu li u s ia n y  dla u n o rm o w a u iu  p o sz c z e g ó l­
n ej d z ied z in y  z za k resu  u s la w o d a w s lw a  w y ­
m agają  u sta w y  d z ied z in a  la m o że  h v t" o  
n o rm o w a n a  r ó w n ie ż  d ek re iem  R rezm tcnla  
R z e c z y p o sp o lite j , w y d a n y m  jv w a rn n k aeli 
k o n sty tu c ją  ozn u ezon y  eli.

Art. 44. D ek re ty , d o ty c z ą c e  o r g a n i/a e jj  
R ządu , z w ie r z c h n ic tw a  sil zb ro jn y ch  oraz  
o ig a n iz a e j i  a d m in is tra c ji rzą d o w ej, m ogą  hy< 
w y d a n e  w k ążd ym  c z a s ie , a z m ien ia n e  lub  
u c h y la n e  ty lk o  p rzez  ta k ie ż  d ek rety  Prezy - 
d en ta  R z e c z y p o sp o lite j .

Art.^45. Z asada  p o w y ż sz a  s to su je  s ię  o d ­
p o w ied n io  w  p rzy p a d k u , gdy Sejm  p r z e d ło ­
żony nfti p ro jek t b u d żetu  w c a ło ś c i o d rzu c i z 
len i. żc  R /ą d  w c iągu  d n i 7 od o d rzu cen ia  
p rzesz łe  do St i m u n o w y  p ro jek i b u d żetu  luli 
p ro w izo r ju in  b u d że to w eg o  i że w y d a tk i czy 
niorie  p rzez  R ząd, w ed łu g  z e sz ło r o c z n e g o  b u ­
d żetu , n ie  m ogą  b yć w y ższ c  w p in zezeg ó l  
n yeli p o z y c ja c h  od z a p r o je k lo w a n y e li w Im- 
d ź e e ie  od rzu co iiM ii.

VII. Wojsko
Art. UJ. AAojsko je st  silą  o b ro n n a  P a ń ­

stw a , s to ją c ą  nu M raży b e zp ieczeń stw a  i 
praw z w ie r z c h n ic h  R z e c z y p o sp o lite j .

W sz y sc y  o b y w a te le  są o b o w ią z a n i do  
s łu żb y  w o jsk o w e j  i św ia d cz eń  n a  rzecz  o b ­
ro n y  P a ń stw a .

Art. 47. P r ezy d en t R z e c z y p o sp o lite j  za- 
rząd za  e o r o e z n ie  p o b ó r  rek ru ta  w gran ica ch  
u sta lo n e g o  k o n ty n g en tu . Z m ian a  k o n ty n g e n ­
tu w y m a g a  ak tu  u s ta w o d a w c z e g o .

Art. 48. P rezy d en t R z e c z y p o sp o lite j  wy 
d aje  d ek re ty  w  za k res ie  z w ie r z c h n ic tw a  sił 
z b ro jn y ch , a w  sz c z e g ó ln o śc i o k r e ś li d ek re­

tem  o rg a n iz a c je  naczeln y  cii w ład z w o jsk o ­
w y ch , o z n a c z a ją c  w  n lin  sp o só b  K outrasy- 
gnow anka a k tó w  w y d a w a n y c h  p rzez  s ie b ie , 
ja k o  zw ie r z c h n ik a  s i ł  zb ro jn y ch .

P rezy d en t R z e c z y p o sp o lite j  p o sta n a w ia  o 
u ży c iu  s ił  zb ro jn y ch  d o  o b ro n y  P a ń stw a .

AA’ ra z ie  m ia n o w a n ia  n a c z e ln e g o  w odza , 
p raw o  d y sp o n o w a n ia  s iła m i zb ro jn em l p r z e ­
c h o d z i n a  n iego .

Z a a k ty . z w ią z a n e  z d o w ó d ztw em , n a eze l-  
iiV w ó d z  o d p o w ia d a  przez  P rezy d en te m  R ze­
c z y p o sp o lite j . jako z w ierz ch n ik iem  sil z b r o j­
n ych .

VIII Sądy
A rl. 4W. Sądy w v n iierzu ją  sp r a w ie d liw o ść  

w im ie n iu  R z e c z y p o sp o lite j . P rzez  w y m ia r  
sp r a w ie d liw o śc i są d y  strze g ą  ład u  ż y c ia  
z b io r o w e g o  i k sz ta łtu ją  m o ra ln o ść  sp o łe c z e ń ­
stw a .

S ę d z io w ie  są w  sp r a w o w a n iu  sw i go n r /ę  
du sę d z io w sk ie g o  n ie z a w iś li .

O rzecz en ia  sa d o w e  n ie  m ogą  b y ć  zm ie n ia ­
n e. a n i u c h y la n e  p rzez  in n e  o rg a n a  w ła d zy .

S ad y  n ie  m a ją  p ra w a  b a d a ć  w a żn o śc i ak 
to u  u sta w o d a w c z y c h , n a le ż y c ie  o g ło sz o n y c h .

Art 50. S ę d z ió w  m ia n u je  P r e z y d e n l Rze- 
c z y j io sp o liic j , j e ż e li  u sta w y  in a c z e j  n ie  s ta ­
n ow ią .

S ęd zia  in o że  b yć z ło ż o n y  z u rzęd u , z a ­
w ieszo n y  w  u rzęd o w a n iu , p r z e n ie s io n y  na  
in n e m ie jsce  lu b  w Stan sp o c z y n k u , wbrew  
sw o je j  w o li, je d y n ie  m oc:; o r z e c z e n ia  sa d o ­
w ego i ty lk o  w  p r z y p a d k a ch , u s ła w ą  p r z e ­
w id z ia n y ch .

Z asada ta n ie  d o ty e z y  . p rzy p a d k u , gdy  
p rz e n ie s ie n ie  sę d z ieg o  na in n e  m ie js e e  u- 
rzęd o w n u ia  lub  w  sta n  sp o c z y n k u  je s t  w y w o  
la n e  zm ia n ą  w o rd y n a cji są d ó w , p o s ta n o w io ­
ną p rzez  akt u sta w o d a w c z y .

I reze si sądów- m ogą  b v e  n aw et p o za  re ­
o rg a n iza c ja  p r zen o szen i d o  sąd u  w y ż sz e g o  
na s ta n o w isk a  sd z io w sk le .

A rt. 51. N ik t n ie  m o że  b y ć  p o zb a w io n y  
są d u . k tórem u  z, p ra w a  p o d leg a , a n i kara  
ny za  e z j n ,  przez  p ra w o  n ie z a b r o n io n y , an i 
też  z a trzy m a n y  b ez  n ak azu  sąd u  d łu że j, niż, 
48 g o d z in .

Sądy w y ją tk o w e  sa  d o jiu szeza ln e  ty lk o  w 
p r zy p a d k a ch , p rzew id z ia n y ch  w  u sta w ie .

U sta w y  p rzep ro w a d zą  za sa d ę , iż  od  k a r­
n ych  o r z e e z e u  w ład z a d m in is tr a c y jn y c h  w  
1 -s /e j  in s ta n c ji, s łu ży ć  b ęd z ie  p raw u  o d w o ła ­
n ia  d o  są d u

Art. 52. P o w o ln ie  się:
a) Sąd N a jw y ż sz y  do spraw  są d o w y c h :  

c y w iln y c h  i k arn y ch ,
b) Naj w y ż sz y  T rybu n at A d m in is tra c y jn y  

d o o rz e k a n ia  o  le g a ln o śc i a k tó w  a d m in is tr a ­
c y jn y c h , oraz

c) T r y b u n a ł K o m p e ten cy jn y  d o  ro z s tr z y ­
g a n ia  sp orów  o w ła śc iw o ść  m ięd zy  są d a m i 
a  in n em i o rg a n a m i w ład zy

O drębną o rg a n iz a c je  są d ó w  w o jsk o w y c h , 
ich  w ła śc iw o ść , lo k  p o stę p o w a n ia  ora z  p ra ­
w a i  o b o w ią z k i c z ło n k ó w  ty ch  sa d ó w , o k r e ­
śla  u sta w y

Art. 5 3 .) D o  o rz e k a n ia  w  sp ra w a ch  m i­

n istr ó w . sen a to ró w  i pi.M ów . p o c ią g n ię ty c h  
d o  o d p o w ie d z ia ln o śc i k o n sty tu c y jn e j . —  po-

IX. Administracja Pafistwtiwa
Art. 54. A d m in istra c ja  p a ń stw o w a  jest 

słu żb a  p u b lic zn ą . > > 1
J ej o rg a n a m i są: u) a d m in is tra c ja  rzą d o ­

w a. bj sam o rzą d  ter y lo r ja lu y  e) sam orząd  
g o sp od arczy .

Art. 55. D la  < elón  a d m in is tra c ji o g ó ln e j  
i P aństw  o b ęd z ie  p o d z ie lo n e  jiod w zg lęilem  
Ic ry to r ja ln y in  ua o b sza r y  a d m in is tr a c y jn e , a 
m ia n o w ic ie :  w o je w ó d z tw a . p ow ia t- oraz
gm iny in ie jsk łe  i w ie jsk ie .

P o d z ia ł n a  w o je w ó d z tw a  o k reś li n sla w a :  
p n d /ia ł w o jew ó d ztw  na p o w ia ty , a p ow ia tów  
na g m in y , o k reś lą  ro zp o rzą d ze n ia  Rady Mi 
n istró w .

Gm iny m ie jsk ie  m ogą . w w ara u k a r ii o z ­
n a czo n y ch  u sta w ą , o trzy m a ć  w za k r r s ir  a d ­
m in is tr a c ji o g ó ln e j u p ra w n ien ia  jm w ialii 
lu b  w o jew ó d ztw a  g ro d zk ieg o .

Arl. 56. O rga n iza cję  a d m in is tra c ji rza- 
u o w ej o k reś la  dek ret R rezyd cn la  R ycezypo-  
sp o liie j .

A rt. 57. S to so w i.ie  n o  p od zia łu  P hu stw a  
na ob sza ry  a d m in is tr a c y jn e , p o w o łu je  ,ir

d o  u r z e c z y w istn ie n ia  zadań  a d m in is tra c ji  
p a ń stw o w e j w  z a k res ie  p o trzeb  m ie jsc o w y c h  
a m o rzą d  w o je w ó d z k i, p ęw ia to w y  i g m in n y .

N a d zó r  .rod d z ia ła ln o śc ią  sa m o rzą d u  spru  
„ u je  Rząd p rzez  sw o ją  o rg a n a  lu b  przez  or 
gau a  sa m o rzą d u  w y ż sz e g o  stop n iu .

Art 58. D la  p o sz c z e g ó ln y c h  d z ie ilz iu  ży ­
c ia  g o sp o d a r c z e g o  p o w o łu je  só sam o rzą d  
g o sp o d a r c z y , ob ejm u jący  izby ro ln ic z e , pcze  

n y s ło w o -h a n d lo w c  rzem ieś ln icze . p racy , 
.w o ln y c h  zaw o d ó s, ora z  in n e z r ze szen ia  pn- 

b liezn o -p ra w n e .
Do ro/rważaii zagadnień, dotyczących . . .  

lokształtu życia gospodarczego, opinjnw ania  
o projektach ustaw  gospodarczych, tudzież  
hurnioiuźijwaiiiu poczynułi w poszczególnych  
galę/iaeh -gpsjou larslw a  narodow ego ino 
że być > nslaw a pow ołana nae/.elna izba gos­
podarcza. -  • ■

N ad zór nad d z ia ią in o śc ią  sa m o rzą d u  g o s­
p o d a rczeg o  spraw  u je  R ząd przez , |n,v» o la n e  
tlo leg o  organ a.

X. Kontrola Państwowa
A rl. 59. Iłu k o n tro li pod w zg lęd em  fi- 

uan-sowy m g o sp o d a rk i Rań.slw a oraz  zw i.jz- 
ków p u b lic z iio -p ra w iiy ck  bad u nia  z a m k e ie r  
ra ch u n k ó w  P a ń stw a , p rzed staw  la n ia  S e jm o ­
w i c o r o c z n ie  w n io sk ó w  o ah soh iln rjurn  dla  
R ządu  —  p o w o łu je  s ię  n a jw y ższa  Izbę K on­
tro li. o p a rtą  n a  za sa d z ie  k o le g ia ln o śc i i n ie ­
z a w is ło śc i cz ło n k ó w  je j k n leg ju in .

N a jw y ższ a  Izba K on tro li jest nii „ a le /n a

od llza d u .
P rezy d en t R zeczy p o sjio lite j  m ia n u je  i o d ­

w o łu je  p rezesa  N a jw y ż sz e j  Izby K o n tr o li a 
na je g o  w n io se k  i z jeg o  k o n tra sy g n a ty  u .ia  
n u je  i o d w o łu je  cz ło n k ó w  je j  k o leg ju m .

P r e z e s  N a jw y ż sz e j  Izby /ć o n tc o łi jest
za sp r a w o w a n ie  sw e g o  u rzęd u  o d p o w ie d z ia ł  
ny w ed łu g  za sa d , u sta lo n y c h  d la o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i m inistrów

XI. Stin  zagrcżen.d Państwa
Art. 60. AV razie  za g ro że n ia  P a ń s iw a  z 

zew n ą trz , ja k  ró w n ież  w ra z ie  r o zra c h u n k ó w  
w ew n ętrz .n yeb  lu b  r o z leg ły ch  k n o w a ń  o clia  
ra k terze  zdrady sta n u , za g r a ż a ją c y c h  u stro ­
jo w i lu b  b e z p ie c z e ń s tw u  p a ń stw a , a lb o  b ez ­
p ieczeń stw u  o b y w a te li R ada M inistrów  
za  z e z w o le n ie m  P rezy d en ta  R zee zy p o sp o l le j  
zu rzad zi sta n  w y ją tk o w y  n a  o b sza r ze  ca łeg o  
P a ń stw a , tub  c z ę śc i za g ro żo n ej.

Z a rzą d zen ie  la k ie  h ed zie  p rzes ła n e  do  
S ejm u  w  c iągu  s ie d m iu  d n i od  o g ło sz en ia .

J e ż e li  S ejm  je s l  r o z w ią z a n y , z a rzą d ze n ie  
o o g ło sz e n iu  sta n u  w y ją tk o w e g o  b ęd z ie  z ło ­
żo n e  iio w o o b ru n em ii S ejm o w i na pierw s/e n t  
p o sied ze n iu .

S ejm  m o ż e  za żą d a ć  u c h y le n ia  z a cza d ze ­
n ia . W n io se k  tuki n ie  in o że  być g łosow an y  
na p o s ie d z e n iu , p o d cza s  k tó r eg o  z o s la l z g ło ­
sz o n y .

J e ż e li S en at wy p o w ie  się  za u ch w a lą  Kej 
a u t —  R ząd  n ie z w ło c z n ie  u c h y li za rzą d zen ie .

O g ło sze n ie  stan u  w y ją tk o w e g o  iłuje R zą­
d o w i p ra w o  z a w ie sz e n ia  nn c za s  trw a n ia  te ­
go sta n u  sw o b ó d  o b y w a lc lsk ie li  oraz  m o ż ­
n o ść  k o rzy sta n ia  z u p ra w n ień  sz c z e g ó ln y c h .

p rzew id z ia n y ch  u sta w a  .> sta n ie  w y ją tk o ­
w y m .

A rt. 61. AA' ra z ie  k o n ie c z n o śc i u ży c ia  s ił 
z b ro jn y ch  d o  o b ro n y  P a ń stw a  P rezy  den I 
R z ec zy p o sp o lite j  za rzą d zi s ta n  w o jen n y  na  
o b sza r ze  c a łe g o  P a ń stw a  lub  je g o  częśc i.

P o d c za s  trw a n ia  s ia n u  w o je n n e g o  P re ­
zy d en t R z e c z y p o sp o lite j  m a p raw u bez u p o ­
w a ż n ie n ia  izb  u sta w o d a w c z y c h . w y d a w a ć  
d ek rety  w z a k r e s ie  ustaw  o d n w stw a  p ań stw o  
w eg o  z w y ją tk iem  zm iany k o n s iy tu c ji prze  
d łu ż y ć  k a d en cję  Sejm u do c za su  za w a rc ia  
p o k o ju  o ra z  o lw ie r a ć , o d ra cza ć  i za m y k a ć  
se.sje S ejm u  i S en atu  w  term in a ch  d o s io so  
w a n y cb  do p o trzeb  o b ro n y  P a ń stw a , jak  ró ­
w n ie ż . p ow olyw 7ać d o  r o zstr zy g a n ia  sp raw  
w ch o d zą cy ch  w za k res d z ia ła n ia  iz b  usta  
w odaw  czy eh  S ejin  i Senat w z m n ie jsz o n y m  
sk ła d z ie  w y ło n io n y m  p rzez  ie  izb y  w g ło s o ­
w an iu  sio; ifn k ow eu i.

AA’ c z a s ie  tr w a n ia  sia n u  w o je n n e g o  Rzad  
k o rzy sta  z  u p ra w n ień , p r z e w id z ia n y c h  u ..la ­
w ą o  s ta n ie  w yjątk ow ym i, a n ad to  z. u praw  
n ien  sz c z e g ó ln y c h , o k reś lo n y c h  u sta w ą  o  
s ta n ie  w o jen n y m .

XII. Zmiana Konstytucji
Art. 62. Z m ian a k o n sty tu c ji m o ż e  być  

d o k o n a n a  z In icjatyw  y P rezy d en ta  R zec zy ­
p o sp o lite j. R ządu lub  1 4  u sta w o w e j  liczb y  
posłów

AAniosek p o sta w io n y  przez  P r e z y d c ila  
R zec zy p o sp o lite j  m o że  być g ło so w a n y  ty lk o  
w c a ło śc i i bez zm ian  lu b  ze  zm ia n a m i, na  
k ió r e  R ząd im ie n iem  P rezy d en ta  R zeezyp o-

s jm liie j  w y ra z i zgod ę.
U staw a  z m ie n ia ją c a  koilst, h ic  je z in ic ja ­

tyw y P rezy d en ta  R z ec zy p o sp o lite j  w ym aga  
zg o d n y ch  u ch w a l S ejm u  i Senal-n, p o w z ię ty c h  
zw y k łą  w ię k sz o śc ią  g ło so w ; z in ic ja ty w y  za ś  
R ząda lub Sejm u zg o d n y ch  u c n w a l, p o w zii 
tych  w ię k sz o śc ią  u sta w o w e j liczb y  p o s łó w .

XIII. Dziedziny nieobjęte zmianą Konstytucji
Arl. 65. Art. 99 . 109 118 i 120 k o ir d r tu c ji 17 m arra 192f r. za ch o w u ją  sw a  m or.

P o  uchwaleniu p r z e z  Sejm  now ej
ko n stytu cji.

I)ni;i 27 I). m. cip }>łk. S ław k a  przy  
Iiyło wielo osóli ze Świata politycznego  
i społecznego, aby złożyć*ina jego re- 
ee p rah i lae je  z p o w o d u  uchw alen iu  
przez .sejm noyyej koTi.śh tucji.

Ze w szys tk ich  s i ro n  k ra ju  na jdy -  
v .ij.i liczne listy i dcjjeszc. m a n i f e s tu ­
jące rad o ść  społee/eń.-dwa z p o w o d a  
u c h w a ły  Se jm u

O b ra d u ją c y  w W a rs z a w a  zjazd 
re jen low  ape lac j i  w arszaw sk ie j ,  człon 
ków i sym|)ailyków F5RWR na wsłe- 
pic s w a  e h  o b ra d  w yraz ił  radość  /  p o ­
w odu u c h w a le n ia  k o n s ty tu c j i  i przez

R E W I Z J 0 N I Z M .
W jioszukiw aniu...  czego?... P raw  

dy in te g ra ln e j  czy sensac ji?  W  chi^ci 
sp ro s to w a n ia  fa łszyw ych  u trw a l  > 
nych  po jęć  zniszczenia  HzkodLiwydp 
legend, b \  siebie z a re k la m o w a ć  m e to ­
dą H ero s tra te sa  czy A lcybiadesa ,  czy 
dla  celów p ed ag o g iczn y ch ?

W szystkie  te pow ody i kilka in ­
nych zapeyyfie, znajdziem y w poezy 
naniach historyków i badaczy archi 
yvóyv w ydoI)\w a jącyeh najaw  zwykle  
ujem ne strony jakichś w ielkości by 
wi imię obok mnicścić. bv zepchnąć  

z jakiejś w yżyn y  co£- czy kogoś, uwa  
//anego przez naród za aa iclkicgo i pod 
sunąć się sam em u na „pomnik clrwu 
l y 1’. Są rewizjo konieczne i dodatnie, 
są uzdrawiające chorobliwe objascy 
kultu lub powracające db należnej 
c /e i  .są autoreklam jarskie ft w  w ię ­
kszości spraAAÓają pewien zgrzyt niby  
łam anie pam iątkoA vego sprzętu, do 
którego oko pr/yAs-ykło a przvzsvyc i 
jenie przysviązało. Bvwa że lak daleo.- 
przywiązanie to sięga, iż najoczysvi- 
shsza niemiła pra wda nic nif zmieni, 
przesunie się jak cień po danej osobie 
czy kompleksie1 zdarzeń, i z poel revei: 
ji krytĄczncj w yłoni sic znów fałszs 
Avy. ale bardziej uroczy, bardziej do 
sentymentów7 przem awiający obraz. 
utrwalony w  pieśni i powbeści, wT uczu 
c iach  narodu, który nie daje sobie  
wydrzeć raz urobionej Aviekami pojęć 
postaci. choćby sto dokumentÓAv 
twierdziło, że jest cza raczej była i.i

n a  n i ż  © t i r e  a u \  p o p u l i .

P r z y  t e i n  t e  s t o s y  d o k u m e n t ó w ! ? . .  

W i e l k i e  n i e b * ; ? . . .  N i e f y l k o  t e  d a w n e ,  

p i s a n e  p o n i e s y e z a s i e ,  w  d r u g i e m  i 

t m - e i e m  p o k o l e n i u .  J ) e z k a r n i i ‘ s t r o n -  

i n e . z e ,  p r z e s i ą k n i i d e  u a r l m i e r n e i n  r .  

A A . e l b i e n i e m  l u i )  t r a d y c y j n ą  p o l s k ą  

n i e c h ę c i ą  d o  w i e l k i e ] )  c h a r a k t e r ó w ,  

s  p i  s a t y r  n i .  z  t i M i i y c h  r e l a c y j ,  c e l o w o  

p r z “ d s t a A A ' i a j ą i - e  l a k t A '  s v o d l e  j a k i c h ś  

p o t r z e b ,  t a l  j a k  t o  d o g a d z a ł o  k o m u ś ,  

c z y  ł n a j ą  o n e  ' i n t e g r a l n ą  A y a r I o ś ć ‘> -  

• S p r z e c z n e  w s z a k  b y s A - a j ą .  l a k  j a k  i 

d z i ś  n a w e t ,  k i e d y  d o k u m e n t y  s ą  ś c i ś l e  

k o n t r o l o w a n e : .  t a k t y  u s t a l o n e .  P r z y ­

p o m n i j m y  . o b i e  i l e ż  m o m e n 1 ó s v  aa- 

r . / n s i e  s v o j n y .  aa  ą j r a w n e h  L e g j n n Ó A Y  

| > r z e d s t a w i a ł o  s i i ;  r ó ż n i e  r ó ż n y m  h t  

d z u n u ,  k t ó r z y  j e  w  „ A A o i s t e m  z a b a i w y i c  

n i u  i A Y t d l e  s w y c h  p r z e k o n a ń  o p i s y s r a  

l i .  a v  z u p e ł n i e  s j w z e e z n y  s p o s ć d ) ?  C z , a t 

i . i e  b y ł y  b i e g u n o s v o  s p r z e c z n e  p o g l ą d y  

n a  d o w r o d c Ó A v :  H a l l e r a  D o A v b ó r -

M t i . ś n i c k i e g o ,  S z e p t y c k i e g o ?  N a  p o ­

l i t y k ó w 7 j a k  J f m o w s k i  p a t r j o t ó w  

j a k  P a d e r e A Y s k i ?  C , z y  h i s t o r y k  p i s z ą ­

c y  * z a  l a l  d A v i e ś c i p  o  n a s z y c h  c z a s a c h  

b ę d z i e  t a k  b a r d z o  p e w m y  j a k  t o  ] i \  

t o  i  j a k i e j  w a r t o ś c i  l u d z i e  b u d o A v a b  

P o l s k ę , '  w o b e c ,  I a l >  k r a ń c ó A A T )  s p r z e c z  

n y c h  z d a n  o  n i c f i ?  Z a y y a ż y  j e d y n i e  

d o ś ć  i j a k o ś ć  ś w i a d e c l  w, a T i i e z a c l i w w i  

n ą  c h w a l e  o s i ą g n ą ć  m o ż e  t y l k o  w y j ą ł  

k o w y c h  z a s ł u g  b o h a t e r  n a r o d o w y  

W ó d z

D opraw dy  doprayydy, rozs trzyga

j)ow'stani*‘ ztożyt Jiołd je j  tyvórcom.
. Zwisjzek1 -Strzelecki n a  c a ły m  o b ­

szarze R zeczypospolite j  o rg an izu je  
obchody  i p o g a d a n k i  k tó re  m a ją  na 
celu uśw iado in ii  nie sze rok ich  rzesz 
m łodz ieży  slrzeleeKiei o don ios łem  
dla p a ń s t A Y  i zn aczen iu  u ch w a len ia  
now7ej u s taw y  konsty tucy  jnej.

Kom* uda g łów na  Z w iązku  S t rz e ­
leckiego o p ra c o w a ła  szczegółów i 
Ayskazówki 'dla s trze leck ich  in s tru k  
f&rów oświatoyyych, k tó rz y  z r a m ie ­
nia Strzelca prow adzić  b ędą  szeroką  
akc ję  u św iad o m ien ia  sjAołerzeń<-tw.t 

: o noyyej ko n s ty tu e i i .  (Iskra).

spory uczuc ie  ogółu . m iłość  n a ro d u  
Ayybaeza błędy, jeżeli były7 p a m ie t  i 
wielkie, m ą d re  czy b o h a te r sk ie  czyny, 
i nie chce  n ic  Aviedzice o seisłej an a l i  , 
zie. postępkóyy . i zdarzeń. O fen zy w a  
badaczy  u p a d a  bezsilna.

Oczyyyiscie gdy chodzi o p o s tac ie  — 
m n ie j  p o p u la rn e ,  rew iz jo n izm  i o d ­
s ta w ie n ie  n a  wdaściwe m ie jsce  w P a n „  
leonie  narodoyyym  lub naw e t  yvvgna- 
tiie z n iego u d a je  się ła tw ie j.

N aród  po lsk i,  z p o w o d u  o g ro m n e j  
połaci o jczyzny  leżącej p o d  zab o ram i,  
k loro do  szpera ł’] i zainteresoyyań hi 
s lo rycznych  z przeszłości po lsk ie j  nie 
zachęcały , a ow szem  u t ru d n ia ły  te za 
jęcia, pozoslayyił od łog iem  mnóstyyo 
postac i,  epok i zdarzeń , p rz y jm u ją c  
pochopn i,  \A7s /y s lk o ,  co m ogło  pod  
nieść i p o k rzep ić  du ch u  p rzed s taw ić  
p rzesz łość  yv d o d a ln ie m  śwdetle i d o ­
wieść leni h a rd z ie j  p o tw o rn e j  n iesp ra  
A'-iedlivvośei d o k o n a n e j  n a  Polsce i 
P o lak ach .  Na ród w nieyyoli n ie  m ógt 
nie c h c ia ł  p rzy zn ać  sie do  peyynyeh 
win, m u s ia ł  znaleźć o p a rc ie  o n ie w ­
zruszony  b ro n z  p o m n ik ó w  obw ały .

A i tak i.nie u jdz ie  s ta ra ń  p o m n ie j ­
szania. przy7p o m ru p n y  .b a d a n ia -' 
Skołkow7skiogo n ad  K ościuszką, a w 
\m e iw ce  co p iszą  dziś o K o lum nie  i

W ash in g to n ie .
Dziś oczywiście  len w zgląd nie 

ma znaczen ia .  Z ró w n a l iśm y  się  w  p va 
yvach z jnuein i n a r o d a m i  n ie  na przi 
szłości, ale na  teraźn ie jszości ,  na  hó- , 
roizmic o s ta tn ic h  w a lk  o Ay7olnośe n .ó  .* 
żerny się oprz.eń, z n ich  cze rp ać  sny i 
m ieć  źródło  d u m y  n a ro d o w e j  y'7 po
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Człow iek nieznany,
a człow iek zn a n y.

■ lu d z ie  w ie ic j-  u m y s łe m  i p r a c a ,
K tó r z y  d z 'e łu m i  s w e m i  ś w ia t  b o g acą .
Lecz. to  c z y n ią ,  n i k t  z lu d z i  n ic  s ły szy .  
B o w ie m  sw a  w ie lk o ś ć  w y k u w a j ą  w  c iszy  

_ L e c z  są  i t a c y ,  k t ó r y m  w ła s n y  o z ó r  
?i i i a a je  p r a c y  i / u s łu g i  ‘.‘p o zó r .
1 k t ó r z y  są d z ą ,  że  k r z y k i e m  i w rz  ;\vą 

( P o t r u l i ą  [ z d o b y ć  d o  w.iolhuśc-i pra\"-o;
Heni-rk Z tile r /e h o w sk i.

Noworoczny a r ty k u ł  w ..Git/ecie 
P o l s k ie / '  wielce zasłużonego  dla  Y» i!- 
na  i p ro w in c j i  W H ulew icza ' '  j). t 
„C złow iek  n ie z n a n y "  znalaz ł żvw \ 
o d d źw ięk  w pras ie .  Ukazał się s z e ­
re g  a r t j l - u łó w  nie tyle  po lem izu ją  
■cych. ile ro z s t rz a sa jąc y c h  d a n y  le jna! 
J tłóry  sw ą treścią  jest b a rd zo  o b sz e r ­
ny i głęboki.

—  Chodzi o cz łow ieka nn  z n a n e ­
go. n ie s t ru d zo n eg o ,  szarego  p r a ­
co w n ica  społecznego p ro w in c j i  i o 
pom oc  dla  m ego  zt s trony  s i lnych  lo ­
d ź  czynu  s to licy  i w iększych  m iast

P o m o cą  tak a  m a  być akc ja  odczy- 
tow a. o rg a n iz o w a n a  przez l i te ra tów , 
pub licys tów , a k c ja ,  k tó rą  ..podeprze  
z. e n tu z ja z m e m  cz łow iek  n ieznany ,  
świadomy o b y w a te l  z p ro w in c j i" .

P ro w in c ja  jest se rdecznie  w dz ię ­
czna  p. H ulew iczow i za ten glos. k tó ­
ry sw ym  n u r te m  p o ru sza  głębsze w o ­
dy. . za tacza  szersze kręgi, doc ie ra jąc  
do is to tn y ch  w a r to śc i  n a jb a rd z ie j  oci 
d a lo n y c b  k o m ó re k  p ro w in c jo n a ln y c h .  
Głos len pow in ien  o tw orzyć  tam ę, z a ­
m y k a ją c ą  dopływ- żyw otne j  onergji 
w ro z m a i ty c h  postac iach , idącej z 
w iększych  o śro d k ó w  dla p r a c o w n i­
ków “spo łecznych  p ro w in c j i ,  gdyż jesl 
to  kon ieczn it  p o trzeb n ą  o d ż y w k i  dla 
m a ra z m u  żvcia k o le ry jn eg o  pr»w
cji

O p ie ra jąc  się na  k o ń c o w y m  o s tę ­
pie  a r ty k u m  p. Hulew icza , w k tó ry m  
po b ra te rsk u  wyciąga silną dl<>n i d o ­
d a je  otuchy7 człow iekow i n ieznan i mu 
m ów iąc :  .pam ię tam y o 1 obie, chce-
tn , Ci pom óc, b o  l v o j ; i  p ra c a  jesl 
w ażna , n iezw y k ła  przez, sw oją  zw y ­
kłość, p ra c a  n ap raw d ę  panstw ow o- 
tw ó rcza" .  -— praoow nik na  p row in c j i  
p r z e jm u je  tę d ło ń  i p rosi o pomoc.

Nic chodz i  tu o usuw an ie  k a m i ■- 
rn . k tóre , ja k  słuszn ie  tw ierdzi p Hu- 
icw icz . ,ro ja  sic na jego d ro d z e  bo 
spo łecznik  bud u jąc ,  m usi sam  u s u ­
w ać  przeszkody . gdyż w ów czas 
g m a c h  będzie pewnn-jszc i trwalszy 
Lecz t ru d n o śc i  w p ra c y  cz łow ieka j  
p ro w in c j i  są ro zm a iteg o  ro d z a ju  są 
t a k ie .  Które m o ż n a  p rz e k u ć  na  szła 
c he tn ie jszy  k ruszce , są bagna ,  k to  
r y m  s a m  nie po radz i .

S tw orzen i je s te śm y  d o  walki.  C z ło ­
w iek  n ie z n a n y  p ro w in c j i  s ta le  bez wy 
t c h n i e n i a  w alczy  na  szańcu  i jeżeli gi 
nie, to  nie n a  po lu  sz lache tnego  boju  
lecz zab ija  ąo  g n o jow isko  w arch o l  
s tw a  i ch a m s tw a .  —  czego jest  naj-  
n a jw ięce j  n a  p ro w in c j i ,  gdyż tu ta j  
jak na  dz ik ich  po lach  szczególnie  swo 
bodn ie  w y s tę p u je  n ie s te ty  do tychczas  
n iesłabnące , a o s ta tn io  n a w e t  wzin i 
ga jące  się „ h u la j  dusza  bez k o n tu szu "  
cz łow ieka  znanego , —: zn anego  wT zna 
czeniu  w y su w a n ia  się na p ierw szy  
p lan  d la  a m b ic j i  osobis te j  i pychy , 
b ru ta ln e j  p ew n o śc i  siebie, rozpycha  
n ia  sie p ięśc iam i zapom ocn  s tanow i 
ska. lut) ternych „sił  w y ższy ch "  i z bar  
dzo głośnej -pracy, p o lega jące j  na p r o ­
m e s  lnem sy s łem a ty czn em  r u jn o w a ­
niu cuchnij roboty . bv le  in te res  szeJl. 
bv le  by ł  ru ch  i rozgłos o n im  sze rzo ­
ny przez n iego  i za leżnych  od niego 
ludzi. — Ters cz łow iek  znany , czu jąc  
s i ę  zaw.sze p a n e m  „sytuacji, gdyż siła 
jesl  po jego s tron ie  p o m ia ta  i gardzi 
cz łow iek iem  nieznanymi i na jczęśc ie j  
na  g ru zach  pracy  tego os ta tn iego  bu 
-duje d la  s iebie  p o d s ta w ę  do k o r  jery. 
u jśc ie  d la  w ła sn e j  am bic ji .

Bo Irzeba  wiedzieć. żi dobrze  się 
d z ie je  w B ia łym stoku .  czy Innem

Grodnie , gdzie  ludzi n ie z n a n y c h  j e d  
garść, gdzie m o g ą  oni s tw o rzy ć  n ie ­
u św ia d o m io n y  często  b lok , czuć  się 
siłą i w alczyć  z n ieusp o leczn ien iem .

Uóż m a  robić  cz łow iek  n ieznany  
na g łuche j  p ro w in c j i ,  gdzie jest sam  
n a  p u s ty m  otoczony -g ra ją  dz ik ich  
zw ierzą! i p o zo s ta je  tak  d ługo , długo, 
gdyż p ra c a  na  p u s ty n i  jest tego rodz  i 
ju. ż.e t rzeba  b a rd zo  d ługo  przygotćn* 
w yw ać n ie u ro d z a jn ą  bez soków  n a tu  
ra ln y c h  glebę, ab y  w y d a ła  p lony.

Ileż to jest ta k ic h  p laców ek . k lp re  
ludzie d o b re j  woli z m u sz e n i-z o s ta l i  
ogniście p o  ż m u d n e j  p ra c y  w y d a jące j  
owoce, zw alczeni przez ludzi z n a ­
nych . *

W ięc ja k a  m a  to  by7ć po m o c  dla 
tych  c ichych , n iezn an y ch  p ra c o w n .  
ków. -— Człowiek n iezn an y  nie p o t r a ­
fi w alczyć b ro n ią  —  idzie ś ladem  
C hrystusa ,  w ie rząc  w7 n a jsk u te c z n i- j -  
szą b ro n :  m iłość  i p rzebaczen ie .  —  
D roga  d ługa  i cię.,ka.

H is to r ja  n a m  d a ła  w y p ra w y  k r z y ­
żowe i ry ce rzy  n iez łom nych .  Mamy i 
teraz  w obozie  p ra c y  spo łecznej k r u ­
c ja ty  i ry ce rzy  b łę d n y c h  w alczących  
z o d w ag ą  ze z iem

W ilno  m a  o rgan izac je  o raz  p o sz ­
czegó lnych  ludzi, k tó rzy  z podz iw u  
go d n ą  cyw iln ą  o d w a g ą  rz u c a ją  w 
tw urz  ludziom  m ałym , p o d ły m  we z 
w an ie  do wwlki w sz ra n k a c h  uczciw oś 
ci i d o b ra  społecznego. Zapasy toczą 
się g łów nie  o W ilno  i dla W ilna. 
N iechże ci d o b rzy  i od w ażn i  ludzii 
p rze rzu cą  .swą w a lk ę  ze z łem  n a  p r o ­
w incję . W ó w czas  śam a  ob aw a  p rzed  
tem i o b ro ń c a m i  u c iśn io n y ch  zm usi 
Judzi zn a n y c h  do su b o rd y n a c j i  sp o łe ­
cznej. p o d p o rz ą d k o w a n ia  się d o b rą  
o gó lnem u.

.Ink m o że  w yg lądać  w tej fo im ie  
p raca  s jiołeczna n a  p ro w in c j i  n iech 
św iadczą  o tern te  n ieliczne  ośrodk i 
gdzie is tn ić je  już w ro z m a i te j  poslae i 
o p ieka  n a d  cz łow iek iem  n ie z n a n y m  
\  i e  tak ie  szczęśliwe, choć  n ieliczne 
loreny giracy spo łecznej są) m o g ą  i 
p ow in n i  zaśw iadczyć  o tern sam i pra 
ijOwnicy zapom ocn  t ry b u n y  p r a s o ­
wej bo  o w y s tąp ien iu  p rz e t iw n e m . 
oskaj za jącem  m ie jscow e sp o łeczeń ­
stwo. w śród  tego  p o k ro ju  ludzi nie 
m oże być m o w y

A. Dobrzański.

KURJER S P O R T O W Y
Na telefonicznym  drucie.Mistrzostwa łyżwiarskie Wilna.

W czo ra j  m ie liśm y na 
W. K. W . F . n a  Ł u k isz k a c h  pierwsze 
zaw ody  łyżw iarsk ie  o m is trzos tw o  
W ilna.

Z aw ody zgrom adz iły  sporo  widzów 
Z nin toresow anit  by ło  znaczne, ale c a ­
le niesczęście, ze s trona  o rg a n iz a c y j­
na  zaw odów  n ie  stała na odpow ied 
n im  jioziomie co w dużej m ierze  wpły 
nęło n a  ca łoksz ta łt  im prezy

Zawody sportow e t rzeba  um ieć do 
b r /e  o rgan izow ać . Nie jesl. to rzeczą 
tak ła tw ą  jak  się w ydaje .  Łyżw iarze  
nasi pow inn i jeszcze wciąż się u c z y , . 
a uczyć się m ogą od  n a rc ia rzy ,  lekko-' 
atletów, czy chociażby  tenisistów.

Poziom  zaw odów  by ł  słaby. W y ś n  
gi — to śm iech mówić -  w iadom o 
pierwszy raz. Czasy są k o m p ro m i­
tujące. W  dużej mierze w płyną ł  sam

ślizga w ci* tor, k tóry wynosił  ty lko  130 metrów 
Z w yścigow ców  w yróżn ili  się Dow 

n a r  Zapolski i Gotowski. -
W  jeździe popisow ej p an ó w  .pierw 

sze miejsce zają ł  B rew iński jirzed 1 li­
bańskim  i D oborzyńskim .

W Śród p a ń  oczywiście m is trzyn ią  
zos ta ła  H. ł-aw ry n o w iczó w n a:  Rywa 
lek o n a  w ogóle  nic m ia ła  żadnych .

Dla zachę ty  o rg an iza to ro m  m ożna 
powiedzieć że trzeba częściej organi 
zować zawody, to w ów czas i z aw odn i­
ków będzie więcej i sami o rg a n iz a to ­
rzy  zdaw ać  będą egzam in /. pomyśl 
u iejszym  w ynik iem

Jakoby  w najbliższej przyszłości 
m a ją  do nas  p rzy jechać  łyżwiarz- 
Czech.

Z a in teresow anie  łyżw ia rs tw em  z 
k a ż d y m  dn iem  wzrasta.

Przesunięcie term inu m is trzo w s tw
narciarskich.

Na ostatn ie™  z eb ran iu  za rząd u  O. 
Z. N. p o s ta n o w io n o  te rm in  m i­
s trzos tw  n a rc ia r sk ic h  W ilna p rz e s u ­
nąć  z. p ie rw szy ch  dn i  lutego, aż na o- 
s ta tn i  tydz ień  lulego. P ow odem  prze 
sun ięc ia  jest  b ra k  śniegu.

M is trzos tw a  m arciarsk it  W ilna  o d ­

będą się w d n iach :  22 luty -yr bieg .10 
kim.. 24 luly —  biegi 18 k im . pań , 
8 k im . i ju n jo rńw  a 23 lutego o d b ę ­
dzie sie K onkurs  skoków .

W  z aw o d ach  tych W odow ać  będą  
Łotysze.

m m m m m a m m n m m m m m m m m m m

-Slyimy z a p a ś n i k  Kigoulol .  ui hodzyc*  
d o t ą d  z a  „ n a j s i l n i e j s z e g o  c z ło w ie k a  św ia

m m m m m m m m m m m o B m a t

f a s  z o s t a ł  z w y c ię ż o n y  w P a r y ż u  p rz e z  
K o l o t f a .

  ..

Śledztwu w sprawie mordu przy ui. Beiiuy.
W ła d ze  p o l ie y jn n s le d e z c  w  p o sz u k iw a ­

n ia  sp ra w có w  z a m o rd o w a n ia  ś. p. g en era ła  
bryg. Z ygm u n ta  H en ry k a  R y n k iew icza  u ż y ­
ły w -szelk ich  d o stę p n y c h  śr o d k ó w . M in . w  
c iągu  n o ry  p r zep ro w a d zo n o  sz ereg  w y p a ­
dów  d o  sp e lu n ek  n a jn ie b e z p ie c z n ie jsz y c h  
p rzestę p c ó w , zd o ln y ch  do „ m o k r e j ' ro b o ty . 
Szereg  p o d ejr za n y ch  za trzy m a n o .

Z a tr z y m a ń .e h  sk ie r o w a n o  d o  w y d zia łu  
śle d c z e g o , g d z ie  je sz c z e  w- c iągu  n o c y  b y li 
s z c z e g ó ło w o  b a d a n i. W y n ik i b adań  trzy m a n e  
są  w- ta jem n iey .

P r a w d o p o d o b n ie  d z is ia j  p rzy b ęd zie  do  
W iln a  ro d z in a  z a m o rd o w a n eg o , k tóra  zaj 
m ir s ic  p o g rzeb em . («•)'

A D J
W IL N O ,

P o tk n ą ! b ryla n t.
JA so b o tę  w ieczo r em  d o  p o lic j i  z g ło s iła  

s ię  m ieszk a n k a  W iln a  S ta n is ła w a  M a ła ch o w ­
sk a  (u l. U n iw e r sy te c k a  5) z m e ld u n k iem , że  
zo s ta ła  o k ra d z ia n a . Z g in ę ło  85 z ł. g o tó w k ą , 
sreb rn y  zeg a rek , p ie r śc io n e k  o ra z  w a r to ś­
c io w y  b ry lan t

N a m ie jsc e  w y p a d k u  nie*wln< iir ie  u dali 
s ię  t iin k e jo n a r ju sz e  p o lie j i . K rad zieży  d o l.o  
n an o  n ie d a w n o  i, ja k  w y n ik a ło  z o k o lir z n o ś  
ri, z ło d z ie j  z o s ta ł sp ło s z o n y , b y ło  w ięe  in ożli 
w e, żi- ukryw-a s ię  g d z ie ś  w p o ld iżu .

P r z e sz u k a n o  k la tk ę  sc h o d o w ą  i is to tn ie  
w c iem n y m  k ą c ie  z n a le z io n o  zn a n e g o  p o lie ji  
z a w o d o w e g o  z ło d z ie ja  P io tra  S z itk ic la , zam . 
przy u licy  Ł o k ieć  &.

sz u k ir la  za trzy m a n o . W7 d rod ze d o  k o ­
m isa r ia tu  S zu k ie l e o ś  w y r z u c ił z k ie sz en i.  
B ył to  w y try ch .

W c h w ili  gd y  za trzj m a n y  zn a la z ł s ię  na 
k la tc e  sc h o d o w e j  tr z e c ie g o  k o m isa r ja tu  P . P . 
g d zie  m ia ła  b yć d o k o n a n a  o so b is ta  rew izja ,

w y c ią g n ą ł n a g le  z k ie sz e n i ja k iś  p rzed m iot i, 
z a n im  k tó r y ś  z p osto i m ikow y ,-h zd o ła ł m u  
p r zeszk o d z ić , w ło ż y ł d o  u st i p rzełk n ą ł. 
P r z y sz ło  to  m u z tru d n o śc ią .

N a p y ta n ie  p o ste r u n k o w e g o  co  p rzełk n ą ł. 
S zu k ie l o d p o w ied z ia ł;

-—  O tru łem  Się!
D o  k o m isa r ia tu  w e z w a n o  p o g o to w ie . L e  

k arz s tw ie r d z ił, że  n aw et m o w y  o  zam a ch u  
sa m o b ó jczy m  b y ć  n ie  m oże. W ó w cza s  d o ­
p iero  w y ja śn iło  s ię . że  S zu k ie l. eh oąr p o zb y ć  
się- d o w o d u  k ra d z ieży , p otk u n ł sk ra d z io n j  
ku m len.

W  c za s ie  r e w iz ji zn a le z io n o  u z ło d z ie ja ­
sz k a  sk r a o z io n ą  g o tó w k ę . B rak b y ło  n a to ­
m iast zeg a rk a , p ie r śc io n k a , ora z  K am ienia , 
którj zn a la z ł ..b ezp ieczn y  sch ro n "  w  ż o łą d ­
ku.

S zu k ic la  p r z e w ie z io n o  k aretk ą  p o g o to w ia  
r a tu n k o w e g o  d j  sz p ita la  ż y d o w sk ie g o . P rzy  
łó żk u  je g o  u sta w io n o  p o steru n ek  p o lic y jn y .

jf i
PJ Reemigrantki grasują

M a ria c h  ży jący ch  w śród  n a s  niicć- po 
■sągowe życia. Lic o b a w ia ją c e  się 
św ia tła  p raw dy

J a k  n o w o c h r /c z e ń cy .  ja k  n e d u i  
Tełigji p ra w d y ,  rzu c i l iśm y  się więc da 
o d rz u c a n ie  legend, do o d b a rw ian e !  
i o d b ro n zo w ian ia .  Nn- odbyw a się lo 
Lez c ierp ień , po lem ik  i sporów nic zu 
pe łn ie  też dziś  się to  zaczęło tylko 
dziś śm iele j  sobie poczyna.gdy  ż poc/.u 
«ie  sw ej w ar to śc i  pos iad ły  da leko  s/.;v 
sze w a rs tw y  niż p rzed  w o jn ą  przy- 
b a n  poczuc ie  odpow iedz ia lność ; ,  Cist 
ząc.e n a  je d y n e j  w a rs tw ie  ośw ieconej 

d a w n e j  Polsce, to jest je j  sp raw a  
i obchodziła  się z. mis. w styd liw ie ,  a 
dziś do  głosu i k ry ty k i  p r /y sz ły  e le­
m e n ty  k tó re  n ie  są sk rę p o w a n e  torai 
^obowią.zaniam i jjatrjotycj-.nerni i kia 
sow om i. ow szem , doch o d zą  do liisto 
•b b u d o w a n e j  prze/, w a rs tw ę  sz laęhec 
ką n ie ja k o  z boku ,  i sadza  jak b y  ni* 
s w uje sp raw y , n ie  chcą  n-c  taić „dla 
L onoru  d o m u “ . Z a b ó r  austrj-icki,  swo 
Godniejszy n a u k o w o  i n a ro d o w  . m a 
ia.cy d o s tęp  do  m a g n a c k ic h  i r zą d o  
M’y d \  a rch iw ó w , n ie je d n ą  rew izje  po 
■tęc p rzep ro w ad z i ł .  Dość wsjiom nicć  
s P raw ę  lu s k u p a  św. S ta n is ła w a  T u r / y  
^N -S zczep an o w sk ieg o .  o m a w ia n ą  
Przez h is to ry k a ,  p ro t .  Wojcieciiow 
r  vloSo, na p o c z ą tk u  .stuleciu, Polem i 

z nirn d r . 'K ę t r z y ń s k i  W . Cltor
| A P ro c h a sk a  W y sp iań sk i  gen-

(rn odczuc iem  poety , tom wży 
ciem się \v h is to r ję ,  k tó re  by ło  Ir-ib 

10 m e m  jego  tw órczości,  u jn ł mc./:* 
' 11 ‘ej spótr k ró la  z księciem  ko

s u o  a. i w w yn iku  „ fa c tu m  sw. Stani

W  W iln ie  zn o w u  u k a za ły  się  d w ie  o szu st  
k i, k tó re , p o d a ją c  s ię  za reem ig ra n tk i z F rań  
o ji, z a tr z jn .u ją  n a iw n y c h  i pod  p retek stem  
v  vm iany  w a lu ty , d o k o n u ją  o sz u stw .

' - - - r

stawa m ian o w ic ie  jiolityczirc j)rzcsł. ' 
ps tw o  b isk u p a ,  (za co  k ró l  go kaza ł  
jku-w ia r tow ać) ,  nic zosta ło  m u r o w a ­
nie dow iedz ione . Sm ia łośe ią  n ie lada  
było ze  strony ' do sk o n a łeg o  p u b l ic y ­
sty7 Jezuity ,  ks. U rb a n a  zd ćm aśk o w a  
nic M a k ry n y  Mieczysław skiej. r z e ­
ko m e j  m ęczennicy7 za U nje  jm pilk i  
O. O. Z m ar tw y ch w s tań có w  bab in y ,  
k tó ra  n a ro b i ła  n iebyw ałego  h a łasu  w

K olejn a  o f ia r ą  „ rrcn iig ra n tek  p ad ła  
w czo r a j M ieh u lin a  K u le sz o w a , za m . p rzy  ul. 
K o n a rsk ieg o  13. 1’rzee h o d za e  u l. Z a w a ln a . 

w p o b liżn  Rj-nku D rze w n e g o  K u leszo w a  z „-

P O N l lU lZ IA L K K .  d n i a  29 s ty c z n ia  19;!t r 
7.00: Czas.  G i m n a s ty k a .  M u z y k a .  . D zień ,  

j io r .  M u z y k a .  C h w i l k a  g u sp o d ,  d o m .  J 1 4 0 :  
P r z e g l ą d  p r a s y .  11.50; • U tw o r y  C z a j k o w s k i e ­
go (p ły ty ) .  11.7)7: C z as .  12.07): U t w o r y  L isz -  ' 
k a  o p e r e t k o w a  (p ły ty )  12.57>: D z ień ,  po t  
la y(pły ty j  12.30 K o m . m e te o r .  12,33: M u z y -  
16.10: P r ó g .  d z ie jm y .  17).l p :  W a l k a  o sz k o lę  
p o l s k ą  z a g r a n ic ą .  17).26 W i a d .  o e k s p o r c i r .  
15.30:  G ie łd a  ro ln .  15 40. K o n c e r t  d la  m ł o ­
d z ie ż y  ( p ł y t y >. 16.10: 7. a r c y d z ie ł  o j)e r  f r a n ­
c u s k i c h  p ły ty .  16.40. F r a n c u s k i .  16.33: 
i l e e i t a l  f o r t e p i o n w y .  17.30: P ie śn i .  17.S0:
P r o g r a m  n a  w to r e k  i r o z m .  18.00: „ Z a t a r g  
p o l s k o -c z e s k i  o Ś lą sk  w  r. 1919“ —  o d c z y t  
18.20: M u z y k a  s a lo n o w a .  19.00: Z l i t e w s k ic h  
s p r a w  a k t u a l n y c h .  49.1.): C o d z  ode.  p o w .  
19.25:  O d c z y t  a k t u a l n y .  19.40: W i t .  k o m .  
s p o r to w y .  19.47: D z ie ń ,  w iecz .  20.00: Myśli  
w y b r a n e .  20.02 K o n c e r l .  21.00: F e l j e t o n  l i ­
t e r a c k i .  21.15: I). c. k o n c e r t u .  22.00 M u z y k a  
t a n .  2-3.00 Koni. m e t e o r .  23.05: M u z y k a  tan .

Państwo buduje się pracą 
a broni krwią

K K B B a m m m m a m m m m a m a m m K m m

trzy m a n a  zo s ta ła  p rzez  d w ie  k o b ie ty , k tó re  
za p ro n o w a ły  je j  sp rzed a ż  50 fr a n k ó w  na  
b ard zo  d o g o d n y ch  w aru n k a ch : za C zł. 

i*. K u leszo w a  u leg ła  p o k u sie .
G dy „ reem igran tk i"  u lo tn iły  s ię  jed n a k , 

n ie w ia sta  „ tw ierd z iła , iż  za m ia st  7>0-franko- 
w ej m o n e ty  o tr z y m a ła  50 k o p ie je k  ca rsk ich . 
P o sz ła  w ięe  ze  sk a rg a  d o  p o lie ji. (e)

P a r y ż u . 1817 r. n a tch n ę ła  Sło- 
rzew nego  w iersza  o pi

koło
w ack iego  do
w ającego  jej niedole , o szu k a ła  tak  su 
rowy cli ludzi jak  ks. Jełow ickiego i 
ks. Sem enciikc. ca la  em igrac ję ,  
d w óch  p a p ie ż y  i żyła jak relikw j.t. 
do czego żadnego  nic m ia ła  p raw * . 
N ielada reyvizjonizmem bvło  dzieło 
K orzona o Sobiesk im  (Dole i .N iedo lcć  
nie mówiąc- o książce  M aliszew skiego  
„M ary s ień k a" ,  k ló ra  już  ty lko  u j e m ­
ne s t ro n y  b o h a te ra  n a ro d o w e g o  przed 
s taw ia ła .  P a m ię ta m y  dobrze  o K acz­
kow sk im . k o n f id en c ie  polic ji ausi*- 
jnckiej. prz.ykre rew e lac je  Boya-Że- 
ii n sk iego  o M ickiewiczu, choc iaż  te 
o s ta tn if  na leżą  wdaśriw ie do innej k i 
tegorj i  rew iz jo n izm u  o d k ry w a jąceg o  
ly lko  noyye s t ro n y  życia w ielk iego 
człow ieka, bez. zm ien ien ia  Jego  wart-) 
ści i znaczen ia ,  a przeciwmie, w z b o ­
g aca jąc  jego indyw idua lnoś)  nowerni 
w łaśc iw ośc iam i, jak w7 tym  yyypadku 
ludzką, a rcy k u tzk ą ,  a przecież n i i s a  
m ow ilą  i i isforją  z N aw crą  Di-ybol.

O sta tn io ,  w Przeg lądz ie  Pow szech 
nyni, J. Dąbrowrski, na  p o ds taw ie  me! 
ryk  dokum entów- w a rc n iw a c h  w7c- 
g iersk ich , us ta la  sen sacy jn ą  r e w e la c ­

ję: w i tk  kró!oyvej Jadw ig i ,  a to s tw ie r  
(izenic znóyy burzy7 n ie jed n ą  legendę i 
s taw ia  p rzed  oczy in n y  m oże jeszcze 
ża łośn ie jszy  los m a łe j  k ró lew n y , niż 
jirz.ywykli.śmy znać  i o nim  ucz.yc. 
Mianowfc-ic: że przy7byyvając d o  Poi 
ski, to  b iedac tw o , ob jek t  h a n d lu  d y p ­
lom acji  d o m u  Andegayyeńskiego. 
m ia ło  w szystk iego  do p ie ro  10 lat! A 
gd \  się działy ow e z W i lh e l im n i  tra 
gedje, w p u szczan ie  go na  W aw el do 
łożnicy króloyyej i t. p i d o b i ja n ie  s i t  
m ło d z iu tk ie j  dz iew czyny  z be rd y szem  
do b ram y ,  lo ona m ia ła  sk o ń czonych  
ji deiuiście lat, a W ilh e lm  ló-ciel Czv 
li że wtedy było  to dz iecko  nie m a ją c a  

lat s p ra w n y c h "  ja k  się to ))raw7nie 
w7ów czas n azy w a ło  i d la tego  czek an o  
p o tem  ze ś lubem  z Jag ie łłą ,  aż Skoń 
czyła lal 12-cie i w tedy  zm u szo n o  ją  
zap rzy s ięg n ąć  n iezby t  m ło d em u , zna 
eznfe s ta rszem u  L itw in o w i do zg o n n ą  
m iłość  w ie rność  i posłuszeństwm.

P o m ija ją c  j iom niejszc  sensac je  re 
w iz jon is tyczne , k tó re  w szystk ie  w ar-  
toiiy zt b rać  w ja k ą ś  b roszu rę  czy ob 
szerny  a r ty k u ł  w którymis m iesięczni 
ku. ja k o  sk ró t  re w iz jo n iz m u  o s ta tn ich  
b a d a n  z a t r z y m a jm y  się chw ilę  przy 
n a jp rz y k rz e js z y c h  w  rezu>tacie r e w e ­
la c ja c h  jyrof. Górki o O gniem  i Mie 
czem. d ru k o w a n y c h  w P ionie , w s z e ­
regu a r ty k u łó w  g ęs tych  od e rudyc ji  
U sta len ie  - p r a w d y  h is to ry c z n e j  obok 
ro m a n su  ryce rsk iego  S ienkiew icza 
sp ro w ad za  aą do  d w ó c h  rzeczy7: ])ri 
mu, że a u to r  p rzy s tąp i ł  do  p isan ia  j)o 
wieści z przesz łośc i Polski bez n a le ­
żytego p rzy go tow an ia ,  p o len iw szy  się

p o sz u k a ć  źródeł i zb ad ać  epokę  lub 
< hoćby  p o p y ta ć  u c zo n y ch  h is to ry ­
ków, ly lko  p rzeczy taw szy  K ubalę  
siadł, i m iędzy  w izy tą  a sp ace rem , w 
os ta tn ie j  często chwili, p isa ł  codzięii 
o d c in e k  i wrysy ła ł  do d ru k u ,  n ie  trosz  
cząc się zby tnio co da le j  będzie. A 
byl zachw yt,  radość ,  e n tu z jazm , k tó ­
ry m  się po iły  n iezm ie rn e  rzesze i 
p rze trw ały  trzy  poko len ia  
Sekundo ,  zosta ło  n iezbic ie  s tw ie rd za  
ne, że wrszystko  dz ia ło  się nao d w ró t!  
jak  w ie lk i n a sz  a u to r  jaisał. J a r e m a  
b y ł  skończony  w arch o ł ,  oczajdusza , 
tchó rz  i gorszy  s to k ro ć  b u n to w n ik  niż 
S am ue l Z borow sk i.  J a n u sz  R adziw iłł  
i wszyrsc.y z d ra jc y  razem  wzięci, chc- 
wice, k rw io p i jc a ,  s t ro n n ik  racze j  
'C hm ieln ick iego  był w s ty d em  i h a ń b ą  
n a ro d u ,  fa k ty c z n y m  b o h a te re m  Z b a ­
raża  by l  herety7k  F ir le j ,  Skrze tusk i.  
tak, by ł b o h a te re m , is tn ia ł  n a p ra w d ę  
ale byl s c h iz m a ty k ie m  —  R usinem . 
K rzyw onos  —  S zw ed em  Ketling  -  
N iem cem . W o ło d y jo w sk ic h  pięciu 
walczyło, a le  po  s t ro n ie  k o zak ó w . Bo 
hun  by ł zacn y m  sz lachcicem , całe  oto 
czem e J a r e m y  by ło  racze j  p o d o b n e  do 
k o m p a n i i  K m ic icow ej niż do zn an y ch  
jego ry ce rzy  z T ry lo u j i  a  źród ło  s ław y  
i p o c h w a ł  dla lego wmrehoła n a leży  

.s z u k a ć  w  . ży7d o w sk ic h  k ro n ik a c h  
k tó re  za op iekę  n a d  Iz rae lem , (potrze 
b n y m  m a g n a to w i  wt jego finas. ojie- 
r a c ja rh )  wyniosły "o pod  n iebiosa i 
ro zp ow szechn iły  tę op in ję  po Polsce! 
To już  cios n ielada.. .  chw a łę  J a r e m a  
zaw dzięcza  fak to rom .. .  n ic  w iem  czy 
endecy  b ęd ą  jeszcze czy tyw ali  Try lo-

W B udapeszcie oubył się  w czoraj 
m ecz hokejow y K anada —W ęgry za ­
kończony rem isem  0 : Ó.

F in a łow y m ecz bokserski o m i­
strzostw o P olsk i M arta— Skoda skoi 
czyi się  skandalem  bo przy stanie 7:ó 
dla M arty. P ubliezność w arszaw ska  
obrzueaka zgniłem i jajam i w alczących  
bokserów : M aehrzyckiego i W ozn ia­
ka.

Cracovia zrebabilitow  ais się  w ezo-  
raj w ygryw ając 2 :1  z L ech  ją lw ow ­
ską.

P olsk i Zw iązek h ok ejow y postano  
w ił zrezygnow ać z w ysłan ia  drużyny  
do Med.jolanii na m istrzostw a św iata .

M Pradze odbyły się  m istrzostw *  
św iata  w jeździe na łyżw ach Para 
P olsk i E ilirów nu i K ow alski za .jęła 3 
m iejsce.

Leg ja pokonała Ognisko K P W .1 :0
Tłum widzów. Słaby sędzia. Blada gra.

M czoraj m ieliśm y rew anżow e  
spotkanie hokcjow e o m istrzostw o  
Polski rozegrane m iędzy I-eg ją z 
M'at-szawy. a O gniskiem  k . 1*. W. /. 
M i Ina.

Nigdy nikt eiiyba nie pi-zj. pu»z- 
ezał,, że m eez h okejow y, że przyjazd  
I.egji wzbudzi tak w ieik ie zaintereśo  
w anie. Przeeież w ezoraj zgrom adzi 
ło  się  koło 3 tysięcy  w idzów . Tłum  
obiegł cafe boisko. Otoczy! ślizgaw kę, 
przyglądał się  ciekaw ej grze. która  
w ypadła jednau stosunkow o dość blu 
da. a zw łaszcza słab o grała Leg ja. 
Która przecież, jest niby m istrzem  
Polski z roku 1933, a to pow inno cln  
ba eoś n iecoś znaczyć. Tym czasem  
jednak Legja grała niżej sv. ej n orm al­
nej klasy. M oże gra w ypadła dlatego  
blado, że Legja przy jechała bez sw o  
ich najlepszych graczy: Pasteekiegn  
i Szenajcha. N adzieją drużyny stał się  
M aicrski, który też dopiął sw ego, 
siize la ją c  jedyną bram kę dnia.

O gnisko grało bez w iększego pbt 
ilu. Gra była Chaotyczna. Atak zaw i­
nił k ilka m ożliw ych  do w y k orzysta ­
nia sytuacji, ale trudno było  dać ra ­
dę doskonałem u P rzeździeckicm u i 
G łow ackiem u, kióry św ietn ie  grał na 
obronie.

Mei-z rozpoczął się  ze znai /.nem o- 
późnien -m. gdyż Sędzia zapom niai 
zegarek do m ierzenia sekund któi-y 
w ostatn iej chw ili został dostarczony  
na boisko, ale m niejsza o zegarek, bo 
oto drużyny są już na boisku

Sędzia z Łodozi p. Szeraue rozpo­
czyna grę. Od p ierw szych  uderzeń w i­
dać, że w alka będzie ostra. Jest ona 
rzeczyw iście  dość ostra, a naw et cza 
sam i brutalna w czem  przodują gra- 
czi Legji.

Św ietnie grają: G odlew ski .1. i S ta ­
niszew ski. N ie m ogą jednak oni 
przejść przez obrońców  L egji. gubiąc 
krążek w m om entach  najbardziej de- 
eydutąey7cli.

Legja strzela z daleka. Strzały idą 
w aut.

W drugiej tercji m am y w yraźną  
przew agę. Gracze O guiska są pv»d 
bram ką Legji, ale nie z tego. Godle­
w ski form alnie troi się. D obrze, a ra 
i zej przy tom nie gra M iro-K iro. który  
broni w szystk ie  strzały Legji.

Sapiecie w zrasta. Obie drużyny  
dążą do strzelania decydującej o z w y ­
cięstw ie bramki

Szybko płyną m inuty. N adchodzi 
naw et zm iana s ł ron boiska w trzeciej 
tercji w ynik  jest rem isow y.

Z upełnie n iespodziew anie p rzery ­
wa się  M atcrski. który strzela w łaśnie  
goala. Bram ki nie w idać,

Publieznośi sukces I.egji przyjniu  
je m ilczeniem  a to dlatego, że przez 
cały czas gry daw ało się  odczuć zbyt 
>. ielka pobłażliw ość p. sęazicgo  w 
stosunku dc graczy M arszaw y.

Jeszcze kilka m inut i fin a ł gry. 
W ilno odpadio .ud daiszyeh w alk  o 
m istrzostw o Pniaki.

O gnisko było jednak drużyna je 
zeii n ie lepsza, to przynajm niej rów ­
norzędna. Peeliow a bram ka zad ecy­
dow ała o n iepow odzeniu .

O bie drużyny m iały sporo braków. 
Gra nie stała na poziom ie w alki o m* 
strzostw o Polski.

N ajw iększym  rekoraem  jest frek­
w encja publiczności, dla której trze 
ba k on ieczn ie, ale to konieczn ie p o ­
m yśleć o przyzw oite i trybunie. Ina­
czej zupełn ie inaczej bpdzie s ie  p a ­
trzyło na grę, inne będa w rażenia.

Sędziow ał b. słabo p. Szeraue z 
Lodzi.

Na m arginesie spraw ozdania nad 
m ienie m usim y z przykrością, że pu 
blicznośe po m etzu  w sposób w ysoce  
niesportow y zachow ała się  w  stosu n ­
ku dis n iektórych graczy Legji.

W styd

K r y z y s  b o k se ró w  w itebskich.
Sytuac ja  bokserów  w ileńsk ich  jest 

nie d o  pozazd roszczen ia .
.Mann już  p ra w ie  pierw ,ze d n i  lu ­

tego. a n ie  m ie l iśm y  w  W iln ie  an i  j, 
d n t j  c iek aw e j  im prezy  sp o r to w e j  i co 
gorsze, c iekaw ego  nic nie zap o w iad a  

Z achodzi  wiąc pytarfie. co sie sta 
lo, że p ięśc ia rze  nasi zostali w y p ro ­
w adzen i  z ró w n o w ag i ,  iż n ie  w y k a z u ­
ją in ic ja tyw y , że nie d a ją  b  sobie  z.na- 

'k ó w  życia
Sy tuac ja  w ym aga  d łuższego o m ó ­

wieniu
Przyczyn, jesl ca ły  szereg, są b a r ­

dzo pow ażne.
N o w o o b ran y  za rząd  O. Z. B. wziął 

się z ene rg ją  do p racy .  Było to Iii 
m n ie j  ni w ięcej j a k  przeszło  dw a m ie ­
siące -temu. R ozn isane  zostały  o iertv  
ro zeg ran ia  szeregu sp o tk a ń  ni ledzy 
m ias to w y ch .  "W iln o  rzuc iło  r ę k a w i ­
cę W arszaw ie ,  Po-znaniowi Shr/kow i 
i B ia tostokow i.

M u ran iem  Mii jskiego K o m it i l  i 
W. U. m ia ł  być k u p io n e  now y. k o n ie ­
cznie  p o trzeb n y  ring.

g ję?  O gólnie  sąd z im y  że T ry log je  
będzie  czy tyw ać m iodz ież  i n a w e t  d o ­
rośli. z ca ły m  żalem , że S ienkiew ic 
nie d a ł  p raw d z iw eg o  ob razu ,  k tó ry  
m ógł być ró w n ie  a r ty s ty czn y ,  a m n ń j  
bajeczny.

Na 7.akończenie d o d a jm y , że kry­
tykę  dow o ln o śc i  S ienk iew icza  w y ra  
żali o d d a w n a  B olesław  P rus .  Zvg- 
m u n t  C hm ie low sk i,  K aczkow sk i,  T. T 
Jeż. W .  D zieduszycki. (w la ta c h  188 <
J 885), zw łaszcza  po s tać  J a r e m y  w y ­
w ołała  „z, p u n k tu "  zas trzeżen ia  i jego 
n iech w a leb n e  zaiste  w yczyny  nie  pok 
ry w a ły  się w oczach  w yksz ta łconego  
ogółu c u d n ą  a r ty s ty c z n ie  w iz ją , iaką 
n a m a lo w a ł  S ienkiew icz. N ad  fa ta l  
nem  w-prowrad zen iem  „O g n iem  i M ie­
czem " ja k o  le k tu ry  w szkole, i to  ta 
k ie j  z k tó re j  u czn iow ie  m ie li  czerpać  
wiadomości historyczne i ustalać swój 
s to sunek  do R usinów , do  ów czesnych  
w y p a d k ó w  h is to ry czn y ch ,  b iada li  nie. 
raz  i wołali  o lo  w p ra s ie  rodzice  i p-. 
dagodzy , m im o  to. ab su rd  ien trw-il 
10 lat.

P ięknośc i  i u ro k o w i T ry log ji  me 
zaszkodzi te n  druzgocący  rewuzjo 
n izm , a le  p o z o s ta w ia ją '  ją  ja k o  lek tu  
rę n ieobow uązującą ,  zaw sze  p o ry w a  
jącą  u ro k ie m  słow a i m a lo w n iczo śc ią  
ob razów , u su n ie  sie  tę  k rw a w o ść  i 
fałsz h is to ry c z n y  z w ykładów 7, i  to 
będzie  słuszne. ,

Sw oją  d ro g ą  dobrze  że. S ienkiewicz 
akośnie żyje, bo b y  m u  jak o ś  g iup io  było... 

a tak... S ienkiew icz  zos tan ie  S ienk ie ­
w iczem. a p a n  Górka też zasługi p o ­
łożył.. Hel Romer

Z szeregu m ia s t  nadesz ły  o f ic ja ln e  
odpow iedzi.  Ofert} n asze  zo s ta ły  p rzy  
jęte. a le  w a ru n k i  s ta w ia n e  były  nie 
do p rzy jęc ia .  N a j tań szy  m ecz k o sz to ­
w ałby  ko ło  800 zł„ co  jak  n a  s to su n ­
ki w ileńsk ie  poc iągn ie  30 zł. deficy tu .

S ta ran o  się więc k u p ić  p r z y n a j ­
m n ie j  now y r ing  by m ó c  os ta teczn ie  
p e r t r a k to w a ć  co do w a ru n k ó w  f inan  
so w y ch  p rz y ja z d u  jed n e j  z lepszych  
drtfżyn, ale n ieste ty  i tu ta j  bo k se ró w  
s p o tk a ło  n iepow odzen ie .

W y a sy g n o w a n a  s u m a  ni* w y s t a r ­
czyła. R ing z a m ias t  2 tysięcy z ło tych  
ina k o sz tow ać  około  3 tys. zło tych.

Oczyyyi-cie p ro jek t  k u p ien ia  n )- 
wegn r in g u  ch w ilow o  upadł.  Z aczę ta  
s ta ra ć  się, by / r e p e r o w a ć  s ta ry  ring , 
na k tó ry m  b ro czo n o  krw ią ,  w alcząc  
z E s ton ją .  Ł otw ą, P o zn an iem . Łodzią ,  
W a rszaw ą  L w o w e m  i Ś ląskiem.

W y służony  r ing  m a  być  n a p ra w io  
ny. ale  to już nie to. Kolos ten  z a tm u -  
je po pieryy.sze m oc m ,e jsca  i m a  sze 
reg zas trzeżeń  czysto  te c łn ic z n u  
sporloyyyeh

W ilno  w d a lszy m  więc c iągu  p o ­
zos ta je  bez r ingu  Kwest ja jes t  m eza- 
ia tw iona .  a czas p łyn ie  i zbliża się t e r ­
m in  mi.slrzostyy in d y w id u a ln y c h  P o l­
ski. w7 k tó ry c h  w iln ian ie  rok  roczn ie  
b ra l i  udział,  ucbo d o ząc  za d o skona ły  
m a te r ja l  na  bokse rów , w a lczących  
p rz y te m  n a d z w y c z a j  am-hiinie.

W  boksie1 jest wiec n iezby t w eso ­
ło. Z aw odn icy  t r e n u ją  m a ło .  bo  nie 
w idza  p rzed  sobą  ża d n y c h  m eczów  

Sy tuac ja  p o w in n a  jednak  ulec 
zm ian ie .  Może d o p ie ro  łu ty  wmiesie 
pew nego  ro d z a ju  ożvwńenie.

Nie b ąd źm y  p esym is tam i.

JUTRO KONFERENCJA  
SPOR TOM A

P i s a l i ś m y  j u ż  p r z e d  k i l k u  d n i a m i  o m a ­
j ą c e j  s ię  o d b y ć  j u t r o  k o n f e r e n c j i  s p o r t o w e j  
w s z y s t k i c h  d e l e g a t ó w  z w i ą z k ó w  o k r ę g o w y c h  
i k l u b ó w  co  d o  u ło ż e n i a  śc is łego  p r o g r a m u  
p o ż e g n a n i a  o d j e ż d ż a j ą c e g o  z W i l n a  n a  s ta łe  
p łk .  W en d *

K o n f e r e n c j a  o d b ę d / u  s i ę  j u l r o  o g o d z  
) 8  w lo k a l u  k a s y n a  p o d o f i c e r s k i e g o  p r z y  u l .  
T a t a r s k i e j  5.

LEKKOATLECI JADĄ  
DO PRZEMYŚLA

Na z im o w e  m i s t r z o s t w a  P o l s k i  w  l e k k ie j  
a t l e ty c e  je d z ie  z >V i ln a  s z e r e g  z n a n y c h '  z„ 
w o d n i k ó ' -

W i l m a n i o  w y j a d ą  j u t r o ,  w z g lę d n ie  p o ju  
t r z e  by  w  p i ą t e k  s t a n ą ć  w P r z e m y ś l u  n a  s t a r  
e ie. * yjjjgj

l )o  p o p r z e d n i o  z g ło s z o n y c h  d w ó c h  z a w ó d  
t u k ó w  W i e c z o r k a  i S z c z e rb ie k ie g o ,  zg łos i l i  
s ię  j e s z c z e  d w a j  l e k k o a t l e c i ,  a m i a n o w i c i e  

. M olick i  z S o k o ł a  i Ż y te w icz  z O g n i s k a  K 
P. W „  k l n r y  s t a r t o w a ć  b ę d z i e  n a  3000 m e ­
t ró w .

C h c e  j a k o b y  r ó w n ie ż  j e c h a ć  F i e d o r u k , .  
k t ó r y  w  k u ł i  m ó g łb y  n i e z ł e  z a j ą ć  m ie j s c e ,  
a l e  F i e d o r u k  m a  s z e re g  j e s z c z e  n i e  u z g o d n i ą  
j e g o  j e s t  w ię c  w ą i p l i w y .  j '
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Lekarze knmprmlni pow brasławskiegg.
P ow ia t  b r a sław sk i zap ew n ił  sobie 

sta! i p o n i ' c  le k a r sk ą  dla Związku 
S trze leck iego , p o w o łu jąc  do życia in- 
s h  iucją le k a rz y  k o m p a n i jn y c h ,  r e ­
k r u to w a n y c h  zapew ne  w śród  ludzi do 
b re j  woli, o f ia rn y c h  i c z y n n y c h  le k a ­
rzy, o s iad łych  po m a ły c h  mia.stec/ 
k ach .  łvażd$’ leka rz  k o m p a n i jn y ,  na  
razie  jes t  ich  dw óch , p rzy d z ie lo n y ch  
m a sobie  k i lk a  oddz ia łó w  s trze leck ich  
i roz tacza  n ad  n ie m i  op iekę  lek a rsk ą  
i s a n i ta rn ą .  O bo w iązu je  się on u d z ie ­
lać p o ra d  bezD łatnych cz ło n k o m  n i“- 
u bezp ieczo n y m  w K asach  C h oroych  
o raz  d o ra ź n e j  p o m o c y  w w p a d k a c h  
z w iązan y ch  ze *:tużha strze lecka. D a­

lej o b e jm u je  n a d z ó r  higjenie zny n a d  
św ie tl icam i, o raz  nad  h ig ieną  o s o b is ­
ta cz łonków  ćw iczących . W reszc ie  
bierze udz ia ł  w u rząd zan iu  k u rsó w  o 
b ro n y  p rzec iw gazow ej,  u rz ą d z a n y ch  
przez k o m p a n  je.

J a k  w idać  —  leka rz  KCWnpanfjrty 
Strzelca  b ie rze  na s ieb ie  ciężkie b r z e ­
m ię. p raca ,  k tó re j  się p o d e jm u je  jest 
o d p o w ied z ia ln a ,"  zab ie ra jąca  dużo 
czaso i a b s o l u t n v  b ez in te resow na  
Ale jakże don ios ła  w sk u tk a c h ,  jeżeli 
p o trw a  sy s tem a ty czn ie  czas dłuższy. 
( ześć i c h w a ła  c ichym , w ytrw ał}  m 
p ra c o w n ik o m  p ro w in c jo n a ln y m .

Praca kobiet
Strzelezynię  pub liczność  w yobra  

ża sobie zwykle ja k o  srogą n iewiastę , 
hic m ulier ,  z am aszy s tą  w  ru ch ach ,  
k a n c ia s tą  w poslac i,  i w ogóle  sk o rą  d > 
.c zynnych  w y s tą p ie ń "  za lada ak i- 

Z.ją.
W istocie cz łonk in ie  Z\v. S trze lec­

kiego  są to m iłe  d /. iew rzą łka .  niczem  
n ie  różn iące  się od swoieii rów ieśn i 
czek. —  Nicr/em? Chyba m oże w ię k ­
szą o g ła a ą  to w a rz y sk ą  i w yrob ien iem  
spo łecznem . O gładę  to w arzy sk ą  daje  
im swietliea , k tó re j  są, z reguły , gos 
p o d y n ia m i  i w eso łem i p ro m y k a m i 
Ich  to zw inne  rączki zaw iesza ją  li 
run-eczki w o k n ach ,  rozśc ie la ją  b a r ­
wne1 k i l im k i na s to łach  i ław ach , u- 
s ta w ia ją  i p o d lew ają  k w ia tk i  w  ok 
nach . a lbo  p rz y rz ą d za ją  w ie c z e rz 1 
w ig ili jną , czy  leż s trze leck ie  św ięco ­
ne. Nie trzeba sobie w yobrażać ,  b> 
s l rze lezyn ie  n i s z e  bez u s ta n k u  m a ­
ch a ły  k a ra b in a m i  O wszem , p o w in n y  
i to irmieć. w y m ag a  się też od nicii 
. .p raw nośc i fizycznej. zręczności 
sp o r to w e j .  U praw ia ją  n a rc ia r s tw o  w 
zimie*, s ia tków kę ,  p rze ró żn e  biegi i 
rzilffy w lecie. Ale główmy nac isk  kła 
dzie sie* na \v \c h o w a n ie  obyw ate lsk ie .

na przysposobienie1 redniez, , na k u r ­
su g o sp o d a rs tw a  dom ow ego , k ro ju  
szycia, ro b ó t  ręcznych . Żeń.,kie s t r z e ­
leckie zespoły p. w. h o d u ją  k u ry  
św inki, tub sadza, w a rz y w a ,  ' ta jąc  n- 
choczo do k,cmkursu i n ie rz a d k o  bi-» 
rąc nag rody .  P lan  p ra c y  na ro k  bn1- 
ża.cy w pow iecie  n a p rz y k ła d  wilejs- 
kim przewieli!je: 24 godz in  m ies ięcz­
nie w y ch o w an ia  obyw ate lsk iego , ty 
leż f izycznego. 26 godz in  k r o ju  i szy­
cia. 15 - ro b ó t  ręczn y ch  i 10 p rz y s ­
posob ien ia  ro lnego. Ćw iczeń p rzyspo  
sobienia  w ojskow ego , tak b a rd z o  stra  
szących zapob ieg liw e  m atk i ,  n iem  i 
tu. jak w idac^wcale . P r a c a  / e ń s k a  ist 
nie je na ca łym  ter furię pod o k ręg u  w i 
leńskiego. N ajlep ie j  rozw ija  się w po 
wiecie o.s/.miańskim. P ra c u ją  tu* trzy 
in s t ru k to rk i  z uk o ń czo u en i i  k u rsa m i  
k o m e n d a n te k  żeńsk ich  Z. S. W  roku  
bieżącym  k o m en d a  pow iatu m a / » 
m ia r  zo rg an izo w ać  w O szm ian ie  k u rs  
w s tęp n y  ja z d y  n a rc ia rsk ie j .  W  roku  
ubiegł} m p rz y  jeżdżały do W ilna  z te­
renu  p o w ia tu  dw ie  w ycieczki k r a jo ­
znaw cze, ogółem  36 dz iew cząt Były 
one gośc inn ie  p o d e jm o w a n e  przez 
strze lczynie  w ileńskie .

■ H M H M B H M n a n n n H n n  c m
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S t y c z e ń

Dziś! T r i n c  n . t i  S t l f e g o  

J u l r a i  M a r ty n y  P  M.

W A Ó I  t ło ń c a  —  g. 7 m . 18 

ta cH S a  — I. J n .  47

C iśn ien ie  766 
T em p . iśredn. —  ‘i  
T em p. n a jw  0 
T em p . n a jn . —  3 
O p ad y  w m m . 0,8  
W ia tr  —  p łn .-za ch .
T e n d .  b a r o m  —  w z r o s t
l .Tagi: —  m g ta ,  w ie c z o r e m  r o z p o g o d z e n ie .

— P r z e w id y w a n y  przebić*; p o g o d y  w dn iu  
d z is ie jsz y m  21) s ty c z n ia  w ed łu g  P L łl-a . Na 
o g ó ł  p o c h m u r n o  i m g h s to ,  z z a n i k a j ą c c m i  
o p a d a m i .  W  c i ą g u  d n i a  n i e w ie lk i e  r o z p o g o ­
d z e n ie .  N o c ą  l e k k i  m ró z ,  d n i e m  t e m p e r a t u r ą  
w p ob li/.u  ze ra  S łabe  w ia t r y  m ie j s c o w e .

14 lu teg o .  W s z y s c y  m ę ż c z y ź n i ,  k ió r ł .y  i  j a ­
k i c h k o l w i e k  p o w o d ó w  nii u r e g u lo w a l i  s w e ­
go - J o s u n k u  d o  w o j s k a  w i n n i  s k o r z y s t a ć  z 
n a d a j ą c e j  s ię  o k a z j i .  K o m is ia  u r / . r d o w a ć  
b ę d z ie  w lo k a l u  p r z y  ul.  l iazy !ę ió sk ie jW ?

W ILNO  WI MGLL.
W czo ra j  w g o d z in ach  ra n n y c h  

n ad  W im em  i oko licą  rozpo  d a r ł a  się 
gęsta  nigla, k tó ra  szczególn ie  n a  pe ry  
fe r jach  m ia s ta  u n iem o ż liw ia ła  ruch  
kołowy K o m u n ik a c ja  a u to b u s o w a  w 
g o d z in ach  r a n n y c h  o d b y w a ła  się. z 
dtiżemi t ru d n o śc iam i,  n iek tó re  zaś la 
k só w k i  d la  b ezp ieczeń s tw a  zapaliły  
la ta rn ie .  W  g odz inach  p opo łudn io -

n i tm n ie  j 
o w ieczora

w ych  mgła roz rzedz iła  się 
je d n a k  t rw a ła  do  p ó ż n t„

C E L E M

w DYŻURY Y.PTKK.
Dziś d y ż a r u j ą  n a s t ę p u j ą c e  a p te k i :  O t to  

w rcza  , ul. W ie lk a  ró g  S z k la n e j ) ,  S ty r w i n l ą  
(N ie in io ck a  13), S ą p o ż n i k o w a  (Z a w a ln a  41) 
i J u i id z i ł ł a  )M ic k ie w ic z a  3 1 1 o r a z  P a k a  — 
A n t o k o i s k a  34. S i e k i e r ż y ń s k ie g o  —  Z a rz e c z e  
20, S o k o ł o w s k i e g o  —  T y z e n b a u z o w s k a  ró g  
T a rg o w e j .  S z a n t y r a  —  L e g jo n o w a .  P o d  .C.. 
ł ę b e m "  Z a s t a w , k i e g o  —- N o w o g r ó d z k a  89 
Z a j ą c z k o w s k i e g o -  - W i t o l d o w a

KONFERENCJA W SPRAW IE TAR 
JO W  FUTRZANYCH W W ILNIE.

I zba  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w a  w W i tn ic  
zw o ł i i j t  n a  29 s ty c z n ia  r. b. n a  g odz .  8-pt.i 
w ie c z o r e m  k o n f e r e n c j ę  w s p r a w i e  z o i g a n i z o  
T a n i a  w W i l n i e  t a l e m  r b. T a r g ó w  F u t r z a ­
n y c h .  N a  k o n f e r e n c j ę  / .ostal i  z a p r o s z e n i  
p r z e d s t a w ic i e l e  I z b y  R o ln ic z e j ,  R z e m ie ś ln i  
cze j .  M a g i s t r a t u  m .  W i l n a ,  o r g a n i z a c y j  k u  
p i e c k i c h ,  k u p c y  f u t r z a r s c y ,  p r z e t w ó r c y  s k ó r  
f u t r z a n y c h ,  b i a l o s k ó r n i e y  i r ę k a w i c z n i c y

d o d a t k o w e  p o s i e d z e n u ;
KOMISJI POBOROW EJ.

N a jb l iż s z e  d o d a t k o w e  p o s i e d / e m e  j-yomi 
s j i  P o b o r o w e j  w y z n a c z o n e  z o s i a io  n a  d z ie ń

USPRAW NIENIA STRAŻY 
POŻARNYCH.

P o l r / .e b a  sp ro s i  m i tu  n o w y m  o b o w ią z k o m ,  
w y n i k a j ą c y m  z n o w e j  g o d n o ś c i ,  j a k i e j  do 
s t ą p i ło  S t r a ż a c t w o  p r z e z  u z n a n i e  go  S t o w a ­
r z y s z e n ie m  W y ż s z e j  I ż y l e c z n o ś c i  P u b l i c z n e j

z m u s z a  W ł a d z e  S t r a ż a c k ie  d o  s k o n b o l o -  
w a n i a  p r z y g o t o w a ń  f a c h o w y c h  k i e r o w n i k ó w  
t e c h n i c z n y c h  -O c h b tn ic z y c l i  .S traży P o ż a r  
n y ch .

W  ty m  ce lu  r o z p o c z n ą  się w n a jb l i ż s z y m  
c z a s ie  n a  t e r e n i e  w o j e w ó d z t w a  w i l e ń s k ie g o  
e g z a m i n y  k w a l i f i k a c y j n e  n a c z e ln i k ó w  i ich 
z a s t ę p c ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  S t r a ż y  P o ż a r  
uych

R ó w n ie ż  b ę d ą  p r z e p r o w a d z a n i  k u r s y  d o k  
s z la l c a j a c e .

P o c z y n a n i a  te  n i e z a w o d n i e  p r z y c z y n ią  sic 
do  u s p r a w n i e n i a  d z i a ł a ln o ś c i  s t r a ż y  p o ż a r -  
nycli.

KI RS DLA KANDYDATEK  
ŻEŃSKICH ODDZIAŁÓW  

SAMARYTANNKO POŻARNICZYCH 
W  W ILNIE.

M a ją c  n a  w z g lę d z ie  b e zp iec / .eń s l  vo 
ż a r o w e  W i l n a  o r a z  o b r o n ę  b i e r n a  n a  w y p a  
dek  n a p a d u  lo tn i c z o - g a z o w e g o .  w ła d z e  s t n  

' n a  t e r e n i e  m .  W i l n a  kilż a r k i e  o r g a n i z u j ą

Z ŻYCIA PRACY ODDZIAŁU ZYV. 
STRZELECKIEGO  

W DUNTŁOW JCZAC1Ł 
PO W . POSTAW Y.

K ie ro w n i  -tw-o o d d z i a ł u  Z. S. w KobyJn i-  
k u  u r z ą d z i t o  w s p ó ln e m i  s i t a m i  z tu l .  i n t e ­
l i g e n c ją  o p ł a t e k  d l a  s t r z e l c ó w  i r e z e rw is tó w  
m i e j s c o w y c h  o d d z i a łó w .

W  im i e n i u  Z a r z ą d u  O d d z ia łu  Z w ią z k u  
R e z e rw is tó w  Z w i ą z k u  S t r z e le c k ie g o  i K ota  
P. W .  L. N - c tw a  N a r o c z  p r z e m ó w i ł  k r ó t k o  
i z ło ż y ł  ż y c z e n ia  P re z e s  Z w i ą z k u  R e z e rw i  
s tó w  ob. S t e f a n  M róz ,  p o c z e m  n a s t ą p i ł a  
w s p ó ln a  w ie c z e rz a ,  w  c z a s ie  k t ó r e j  n a p r z e -  
i n i a n  śpiew a n o  „ m e n d y  o r a z  p i e ś n i  leg jo 
n o w e  i s t r z e le c k ie .  P o  y f ieczerzy  o d b y ł a  s i r  
z a b a w a  t a n e c z n a  p r z y  d ź w i ę k a c h  o r k i e s t i z  
m i e j s c o w e j  s t r a ż y  p o ż a r n e j  i w ie j s k ie j  z 
W i e l k i c h  D a s z e k .  N a s t r ó j  w c z a s i e  o p ł a t ­
ka  b y ł  w e s o ły  i w ś ró d  u c z ę s t n i k ó w  p a n o w a ł a  
p r a w d z i w a  ż o ł n i e r s k a  s e rd e c z n o ś ć ,

Z a b a w a  k u  o g ó l n e m u  z a d o w o l e n i u  z a k o n  
c z y ta  się o godz.  1 m i n u t  30.

I 1 d z ia ł  w o p ł a t k u  i w z a b a w ie  w z ię to  
p r z e sz ło  100 osób

HAL W POD.SYY ILU 
NA KTÓRYM ATRAKCJĄ 

STRZELCY.
W  P o d ś w i tu  ipow , dzisnień.ski)  w k a s y ­

nie  7-go Ra-onu K. O. P-u  o d b y ł a  .się d n i a  i 
s ty c zn ia  z a b a w a  p o d o f i c e r s k a ,  n a  k tó r e j  zos- 
p ó ł  s t r z e le c k i  z G łęb o k ieg o  w y k o n a ł  p r o g ­
r a m  r e w jo w y  z y s k u ją c  so b ie  sz c z e ry  p o k la s k  
z t-b rnnych  gośc i .  D o b rz e  jes l,  że „ S t r z e l e c 1 
w n o s i  ze  s o b ą  r u c h  i życie, że w i ta  ją go ra 
d o ś n ie  n a  k a ż d e j  zab aw ie .

,Z  ŻYCIA PRACY ODDZIAŁU ZYY 
STRZELECKIEGO \Y KOBYLM KU  

POW  POSTAW Y.
S t a r a n i e m  Z a r z ą d u  O d d z ia łu  Z. S. Duni-  

ło w ic z e  c e l e m  s p o p u l a r y z o w a n i a  ideo to g j i  
Z. S. n a  tu t e j s z e in  t e r e n i e  u r z ą d z o n o  w  d n iu  
31 u b .  m .  w sa li  m i e j s c o w e g o  d o m u  ludow e '  
go  p r z e d s t a w ie n ie  i z a b a w ę  ta n e c z n ą .  W y 
s t a w i o n a  3 - a k t o w a  s z tu k a  H akaJ i  p. . „ J a k  
k i p r a i  S z c z a p a  w y k iw a !  ś m i e r ć "  c ie s z y ła  się 
o l H r a y n i ip n  p o w o d z e n i e m  i b y ł a  g o .- ico  o- 
k l a s k iw a n a  p r z e z  z e b r a n y c h  na  sali.

t e g o ż  s a m e g o  d n ia  o d b y ta  s ię  t r a d y c y j ­
na  w ig i l ja  dln c z ł o n k ó w  p o d o d d z i a ł u  Duni-  
łow icze .

V w ig i l i i  w zię i i  n d / i a t  c z ł o n k o w i e  p o d ­
o d d z i a łu  i p r e z y d j u i n  o d d z ia łu  o r a z  p r z e d  
i l a w i r i c l c  O d d z ia łó w  Z S. H r u z d o w o  i Sło- 
b o d a .  V

ka ż e ń s k i c h  o d d z ia łó w  s a n i a r y l a ń s k o - p o ż a r - '  
n iezy  cli.

W  d n i u  w c z o r a j s z y m  r o z p o c z ą ł  się n r  
t e r e n i e  m i e j s k i e j  S t r a ż y  p o ż a r n e j  k u r s  dla  
b a n d y d a i e k  n a  p r z y s z ł e  k o m e n d a n t k i  i f n n k  
c y j n e  p o s z c z e g ó ln y c h  o d d z ia łó w ,  n a  k t ó r y m  
to  k u r s i e  o t r z y m a j ą  o d p o w ie d n ie  p r z e s z k o lę  
nie . N a  k u r s  t e n  u c z ę s z c z a ć  będz.ie o k o ło  39 
pa n .  P r o g r a m  j e g o  p r z e w i d u j e  100 g o d z in  
w y k ł a d ó w  t e o r e t y c z n y c h  i ć w ic z e ń  p r a k t y c z ­
n y c h  z n a s t ę p u j c y c h  d z i a łó w :  o b r o n a  p r z e ­
c iw lo tn i c z a  i p r z e c i w g a z o w a ,  p r a c a  św ie t l i  
c o w a ,  h i g j e n a ,  p o ż a r n i c t w o ,  a k c j a  p rzec iw  
p o ż a r o w a ,  ć w ic z e n ia  f o r m a l n e  I t. p.

PON11 DZIAŁEK TOWARZYSKI 
Z. P . O. K.

D z is ia j  29 s ty c z n ia  o d b ę d z i e  się k o le jn y  
p o n i e d z i a ł i k  T o w a r z y s k i  Z w ią z k u  O b y w a  
t e l sk ie j  P r a c y  k o b i e l .

D o s k o n a ł a  m u z y k a  d o  t a ń c a ,  s to l ik i  do  
b r y d ż a  i w s p ó ln a  k o l a c j a  za  1 zł

W s tę p  za  z a p r o s z e n i a m i .  D la  p o w a ż n y c h  
b r id ż y s tó w  o s o b n y  z a c i s z n y  p o k ó j .

CO SPOŻYWAMY?
W  ub. ły g o d n iu  n a  t e r e n i e  W i ln u  z i a -  

iu e n i a  Z a k ł a d u  B a d a ń  Z y w n o s r i  p r z e p r o w e  
d z o n a  b y ła  l u s t r a c j a  s a n i t a r n a  w  s k l e p a c h  
ż y w n o ś c io w y c h ,  m lfe cza rn ia cn ,  k a w ia r n i a e i i ,  
j a t k a c h  m i e j s k i c h  i t. p. Z lu s t r o w a n o  p r z e s z  
to  100 z a k ł a d ó w ,  p r z y c z e m  s tw ie rd z o n o ,  iż 
o k o ło  20 w łaśc ic ie l i  ty c h  z a k i a d ó w  n ie  p rz e  
s l r z e g a  p r z e p i s ó w  s a n i t a r n o - h i g j e n i e z n y r h  
o r a z  s p r z e d a j e  tow a r y  1 n ie ś w ie ż e .

BEZROBOCIE.
P o d łu g  o s t a in i e h  d a n y c h .  b e z r o b o c ie  na 

t e r e n i e  W i l n a  w c ią g u  u b ie g łe g o  ty g o d n ia  
w z r o s ło  o 21 o só b .  T e n  s t o s u n k o w o  n i e z n a ­
c z n y  w / r o s l  t ł u m a c z y  sję tem , że w  ty g o d n iu  
u b ie g ły m  n a  r o b o t a c h  m ie j s k ie . )  z a t r u d n i a ł e ś  
w ię k s z ą  i lo ść  b e z r o b o t n y c h

O b e c n ie  W i l n o  l iczy  493 b e / i  -ileU n v rh .

ZABAWY.
Bal S t r a ż a c k i .  P o d  p r o t e k t o r a t e m  p. 

.Ntarosly K o w a ls k ie g o ,  w- s o b o tę  3 lu te g o  t 
I). o d b ę d z i e  się p i e r w s z y  w W i l n i e  „B a l  S t ra  
ż a c k i "  v s a l o n a c h  Z w i ą z k u  O f i c e r ó w  R e ­
z e r w y  lM ic k ie w ic z a  ^2)-. Ra i  o r g a n i z u j e  O

Z d o b y te  w czas ie  w o jn y  nrzez F r a n c j ę  dzi i 
la  n ie m ie c k ie ,  s i u ż ą c e  d o t ą d  za o b r a m o w a n i e

o h o tn i c z a  ' 'S t raż  P o ż a r n a  (od d z ia ł  K a lw a ry j -  
sk i l .  D o c l ió d  t  b a l u  p r z e z n a c z o n y  na z a k u p  
n a r z ę d z i  s t r a ż a c k ic h .

R ó w n ie ż  3 lu t e g o  o g o d z in ie  19 in. 30 
w lo k a l u  p rz y  z a u ł k u  K a z i m i e r z o w s k im  3 
o d h d z ie  się p r z e d s t a w ie n ie  a m a t o r s k i e  S i r a  
ży O c h o tn i c z e j  (odilz A rc l i a n ie t s k i i  poląez.o- 
ne  z l a n c a m i .

N a j w s p a n i a l s z y  Ba l w K a r n a w a ł 1' 1 
Z w y c z a j e m  lat u b ie g ły c h  w d n i u  1 1 iiłeA) 
( c z w a r te k )  r. li. o d b ę d z i e . s j ę  w s a l o n a r h  Ka 
sy n a  G a r n i z o n o w e g o  T r a d y c y j n y  Bal Z w i ą z ­
k u  O i i c e tó w  i P o d c h o r ą ż y c h  R e z e rw y .  U s ta  
Inna  r e n o m a  balów ZOR-u,  w s p a n i a ł y  d e k o ­
r a c j e  s a lo n ó w ,  4 - ry  p i e r w s z o r z ę d n e  o r k i  e s t ­
ry i m o c  r o z m a i t y c h  n i e s p o d z i a n e k  z a p o ­
w i a d a n y c h  p r z e z  g o s p o d a r z y  n a k a z u j ą  p r z y  
p u s z c z a ć ,  że t e g o r o c z n y  b a l  b ę d z ie  d o n  k a r  
n a w a łu ,  w o b e c  czeg o  w s p o m n i a n y  wiec/ .oc  
n a le ż y  z a r e z e r w o w a ć  w  t e g o r o c z n y m  k a l e n ­
d a r z u  b a l o w y m  e l e g a n c k ie g o  W i l n a .

KO.Nt.I III Y SYMFONICZNE  
W YYTLME.

K o le jn e  k o n c e r t y  w i l e ń s k ie j  o r k i e s t r y  
s y m f o n i c z n e j  o d b y ły  s ic  w Sali K o n s e rw  i l o r  
j u m  d n i a  27 i 28 b. m .  p o d  d y r e k c j a  A d a m a  
W y le ż y s a ie g o ,  z u d z i a ł e m  z n a k o m i t e g o  w io  
io n c z e l i s ty  K a z i m i e r z a  W i ł k o m i r s k i e g o  z w y  
b i t n e m  p o w o d z e n i e m  a r t y s l y r z n e m .

W z n o w i o n a  ty m  s p o s o b e m  d z i a ł a ln o ś i  w i 
l eńsk i  pj o r k i e s t r y  s y m f o n i c z n e j  d a j e  muz.' ' 
c z n e m u  r u c h o w i  W i l n a  r a c j o n a l n e  p o d s t a w y  
p o z w 'a la ja c e  w  d a l s z y m  r o z w o j u  o c z e k iw a ć  
n a j d o d a t n i e j s z y c b  r e z u l t a tó w ,  t e m  l i a rd z ic j .  
iż k i e r o w n i c t w o  te j  p l a c ó w k i  k u l t u r a l n e j  r i  
b ie g a  o p r o p a g a n d ę  sw vct i  a u d y c y j  r ó w n b  z 
i w ś ró d  m ło d z i e ż y  s z k o ln e j .

Zbieg z Litwy,
z .  S w ięe ia n  d o n o sz ą , iż  na p o g ra n iczu  

p o lsk o -u fi w s i..c m  za trzy m a n o  n ie ja k ie g o  
W iż y jtisa  z W lłk o n u e r z a , k tóry  o św ia d c z y ł  
iż je s t  z b ie g ie m  p o lity c z n y m  z  L itw y . Skie­
ro w a n o  go  d o  d y sp o z y c j i w ła d z  ś le d c zy ch . 
W m ięd zy cza sie  k o in en a a  lite w sk ie j  straży  
g ra n iczn ej p o w ia d o m iła  stra ż  p o lsk ą , l* 
zb ieg ł k a sje r  sta c ji k o le jo w e j  w  W iłk o in ie -  
rzu , W Izy jtis , k tóry  z d e fr a u d o w a ł 5 ty s. l i ­
tów . L itw in i d o m a g a ją  s ię  w y d a n ia  d e fr a u ­
danta.

Zaćmienie ksiązyca.
W  d n i u  30 b. in. o g o d z .  5 e j  j)o poi. rfn- 

s i ą p i  c z ę ś c io w e  z a ć m i e n i e  k , iężvc .i  k t ó r e  wi 
d z i a n e  u  n a s  tx ;dzie  w  k o ń c o w e j  f a z u  Z'\:\- 
w is k o  b e u z ie  trwmło o k o ło  2 go d z in .

p o m n i k a  w f .ha lo  
s p r z e d a ż .

zo s ta ły  p rz e z m n  z o n ę  na

KI WA I F I L M Y

„TAJKM.NIC,A SIMTY Dl SfCIKT.)' 
( ł*au |.

S' n s a r j a  mi m o d ią  l i i e s a m o w i lą .  Ost i 
w io n y  g r a i o u i a n  k r y m i n a l n y  W ałiac .e  r o z ­
p i sa ł  s ię  t r o c h ę  n a  .sposób L e b !a n c 'ą .  t r o c h ę  
t i a s l o u a  L e ro u x ,  T e n ia l  d o ś ć  z n a n y  S t a r y  
zanTek i w n im  dziwy u ie s a in o w i te .  Z b ro d  
n ia  za  z b r o d n i ą ,  t r u p  za  t r u p i™ ,  co  c h w i la  
k toś  g in ie ,  k to ś  j e s z c z e  . suge ru je  d z i a ł a n i e  
se k ty  i n d y j s k i c h  du s ic ie l i .  A t m o s f e r a  g ro zy ,  
t r o c h ę  c u p r a w d a  n a c i ą g n i ę t a ,  a l e  i n t r y g a  n ic  
n a jg o r s z a ,  b o  w id z  d o  k o ń c a  n ie  m o ż e  zo r -  
j e n to w u ć  'Się k t o  jest  m o r d e r c ą .  W y k o n a n i e  
u k t o r s k i p ę m o ż ł i w  e, c z a s e m  n ie c o  s z a rż y ,  po 
s ta ć  g łó w n a  n a w e t  d o ść  c i e k a w a .  B o h a te r  
kit k o b ie c a  n i e z n a n a ,  a le  w c a le  ł a d n a .  C a ły  
z es p ó l  a k t o r s k i  j< st  z r e s z tą  m a ł o  z n a n y .  
F i lm  j e s t  d o d a t k i e m  d o  o m ó w i o n e g o  już n a  
len i  m ie j s c u  „ P r z y b ł ę d y ", k t ó r y  w y ś w i e t l a ­
ny  j e s t  n a d a l .  isk.i

„SA M A R A N G •
(P a n J .

K g z u ly c z u a  o b y c z a j o w a  h i s t o r y j k a  /  ży 
e ia  p o ła w ia c z y  p e r e ł  na  j a k i c h ś  l o n d o n o w  
s k i r h  . .m o r z a c h  p o ł u d n i o w y c h " .  T r o c h ę  ro 
p o r t a ż ,  t ro c in ;  d o r a b i a n e  w  a t e l i e r  ( sceny  z 
r e k i n a m i  w b a s e n ie ) ,  t r o c h ę  jah .by  w z w i e ­
r z y ń c u .  P o z a t e m  p a r a  „ b o h a t e r ó w  to a k  
t o r z y ,  n o t a b e n e  c o k o lw ie k  z b y t  o d c i n a j ą c y  
od ś r o d o w i s k a  a u t o c h t o n ó w ’ m a l a j s k o - m o n -  
g o l sk ic h .

C a ło ść  do.ść p r z y j e m n a  i c i e k a w a ,  c h o c ia ż  
bez  p r e t e n s y j  d o  t a k i c h  p o z io m ó w ,  j a k  „B ia  
te c ie n ie " ,  e-ży -zw łaszcza  , , ' l a b i i "  n i c o d ż a to  
w a n e g o  M u r u a u ‘a. N a d  p r o g r a m  k o l o r o w a  
g r o te s k a .  is fc.)

D o r e c e n z j i  w c z o r a j s z e j ,  t lm y  ik o w o  ją 
p r z e s t a w io n o  z d z i s ie js z ą .  S tą d  ( fewne n i e ­
p o r o z u m i e n i e  p o le g a j ą c e  n a  t e m , . ż e  p ie rw ­
sz a  d o  d r u g ie j ,  a  n ie  d r u g a  d o  p i e r w s z e j  nu 
w ią z u je .  P o z a h  m  o m y ł k o w o  w re S e n z j i  z 
„ I . a d y  L o u "  z ło ż o n o  ko l) io ta  z a m i a s t  „ k o k o  
ta " ,  Co w y p a c z y ło  sens.

E u g e n j a  K o b y l iń s k a .

Z Ł Ł T E  S C H G D ł
P o w i e ś ć  ł a  x d ru lc»rni  „ Z n ic z *
i j e s t  j u ż  do  n « b v c ia  w e  w s z y s tk i c h  

k s i ę g a r n i a c h  w i le ń * k ic h .
S k ł a d  g ł ó w n y  w  k s ię g .  Św. W o j c i e c h a  

S tr .  336, c e n a  zł. 5 — .

Tydzień Propagandy Czasopism
(20.1. — U f .  1934)

W  o k re s ie  TyK 0 ^ 11' 14 D io p a g a n d y  —  c z a s o p i s m a  z r z e s z o n e  
w P o U k im  Z w ią z k u  W y d a w c ó w  D z ie n n ik ó w  i C z a s o p is m  
ro z sy ła ją  b e z p ła tn ie  e g z e m p la rz e  o k a z o w e  "
Kto pragnie bezpłatnie otrzymać
egzemplarze okazowe interesujących go w yaawnlctw

•p ro szo n y  je s t  o z w ró c e n ie  s ię  d o  k tó re g o k o lw ie k  p u n k tu  
s p rz e d a ż y  g a z e t  o p o c z to w k ę ,  z a w ie ra ją c  w y k a z  czaso p ism .  
Bli~ Jze w s k a z ó w k i  w w y m ie n io n y c h  p o c z tó w k a c h .

tydzień Propagandy Ozasanisni
(20.1 . —  3.11. 1J34J

K & m m n ć a  a u  w t M  z  c n ^ i o ^ m i  w e n e r y c z n e m u
wyjeżdża na pruwincję.

Dowittdujcniy sitj, że w tiajbliż- w enerycznein i .  X;t e / c i r  tej ekspedy  
s/.vm czasie  ma w y jech ać  n a  p ro w in  cji m a  s ta n ą ć  lekarz  sp ec ja l is ta  dr. 
oją k o lu m n a  d o  w a lk i  z c h o ro b a m i  K udrew icz

DZIW ACZNY K O N K t  'BK N T .

(G. I 1. G.) L a k u j  u tw o r z y ł  d rx w i  i spy- 
t ci i n i c i i tn ie :

—  11 a n d o  k o g o ?
—  l ) o  p a n a  h r a b i e g o  W u lk o ń s k ie g o  —  

o d p a l i  n i e p o z o r n y  c z ło w ie k .
L o k a j  p o d a ł  m u  f o r m u l a r z  w iz y to w y .  
P r o s z ę  w y p e łn ić .

p r z y b y s z  u j ą ł  o łó w e k  i z a c z ą ł  p isać .  W  
r u b r y c e  „ n a z w i s k o "  s k r e ś l i ł  — L .ak ie rsk i  Z e  
l iou ,  v r u b r y c e  „cy t  w iz y ty "  -  r ę k a  h r a -  
b i a n s i  W a t k o n s k i e j .

L o k a j  z a n ió s ł  f o r m u l a r z  h r a b i e m u .  T e n  
o d c z y la ł  d z iw a c z n a  k a r t k ę  i m r u k n ą ł  g n iew  
nie:

—  I d j o ta  j a k i ś !  P o w ie d z  m u .  że go n i e  
p r z y jm ę .

l . a k i e r s k i  w y s z e d t  b e z  s łow a .
N a z a ju t r z  z j a w i ł  s ię  p o n o w n ie .  Z iw w  w y ­

p e łn i ł  f o r m u l a r z ,  j a k  p o p r z e d n i o .
I z n ó w  h r a b i a  p o le c i ł  go  spław ii
O d tego  c z a s u  L a k i e r s k i  p r z y c h o d z i !  d o  

p a ł a c u  n g u l a m i e  c o  d r u g i  d z ie ń ,  za  k a / .d y m  
r a z e m  p o d a j ą c  len  s a m  ce l  w iz y ty ,  a z j e ­
d n a k o w y m  z a w s z e  r e z u l t a t  ni

W r e s z c i e  p o  m ie s i ą c u ,  g d y  h r a b i a n k a  po  
ś lu b i ł a  b a r o n a  S a f a n d u ł l ę ,  h r a b i a  W a t k o ń s k i  
p o le c i ł  z a w i a d o m i ć  o t e m  d z i w n e g o  n a t r ę t a ,  
s ą d z ą c  że  n a r .  sz c ie  p o z b ę d z i e  się u t r a p i e ń ­
ca .  L ecz  u p a r ł y  L a k i e r s k i ,  jakby  n ig d y  n ic ,  
z j a w i t  es ią^znów za  d w a  d n i  i z c a ły m  s p o k o  
j e m  j ą ł  w y p e ł n i a ć  f o r m u l a r z .

T y m  r a z e m  w  r u b r y c e  „ce l  w iz y ty " ,  r ę ­
ka  b a r o n o w e j  S a f a n d u ł ly .

S t a r y  h r a b i a  j ę k n ą ł  r o z p a c z l iw ie :
—  J e d n o  z d w o jg a ,  a lb o  to jost  w a r j a t ,  

a lb o  m a n j a k '  M uszę  go splaw-fć r a d y k a l n i e ,  
t im p iS a ł  d o  L a k i e r s k i e g o  Ii-l  n a s t ę p u j ą c y :

S z a n o w n y  P a n ic

M o ja  c ó r k a  A lic ja  u le g ła  n ie s z c z ę ­
ś l i w e m u  w y p a d k o w i .  W p a d t a  p o o  
a u t o b u s ,  k t ó r y  z g n ió t ł  j e j  c ia to  n a  
m a r m e l a d ę ,  ż e b r a  na  k o r k o c i ą g i ,  
p ie r s i  n a  s z y jk i  od b u te lk i ,  a g r z b i e t ,  
n a  sz p a g a t .

B y ło b y  to  j e s z c z e  p o ło w ą  n i e s z ­
częśc ia .  lecz  n i e s te ty ,  c ó r k a  o  k t ó r e j  
r ę k ę  P a u  la k  w y t r w a l e  p r o s i  a w a n ­
sem , p r z e d  j e j  n i e r y c h l e m  r o z w o ­
d e m .  w z g lę d n ie  o w d o w i e n i e m ,  —  m a  
a m p u t o w a n ą  n o g ę  i o b ie  ręce .

P r o s z ę  w ięc ,  n i e c h  P a n  n ic  żąda  
tego ,  czeg o  d a ć  m u  n ie  je s te ś m y  w 
m o c y

N ie s z c z ę ś l iw y  o jc ie c

br-ubia V a l k o ń s k i .

Za d w a  d n i  l . a k i e r s k i  znfflw p rz i . s z e d ł  
Cym r a z e m  w r u b r y c e  „cci w iz y ty "  n o g a  
b a r o n o w e j  S a l a n d u ł ł y .

T e g o  ju ż  b y ło  za w ie ie .
W lś t iek ly  h r a b i a  w y b ie g ł  d o  h a l l u  i t r z ę ­

sąc* się  ze  z d e n e r w o w a n i a ,  w r z a s n ą ł :
— Co to  m a  w s z y s tk o  z n a c z y ć ,  d o  s tu  

ty s ię c y  d j a b łó w !  Go p a n  .chcesz,  k im  p a n  
w ła ś c iw ie  j e s t e ś -

—  J a ,  —  o d p a r ł  s p o k o j n i e  l . a k i e r s k i  —  
jes to n l  m a n i c u r z y s t ą .  C h c ia łe m  z a o f i a r o w a ć  
sw e  us łu g i  b a r o n o w e j .  P o n i e w a ż  b a r o n o w a  
ina  t e r a z  t y lk o  j e d n ą  n o g ę ,  w ię c  b ę d ą c  r ó w - ,  
n ie ż  p e d i c u r z y s t ą ,  o ś m ie l a m  się- z a p r o p r .n o  
w a ć  w y t w o r n y  p e d ic u r e .

ZRO ZUM IA LE.
■ W ie s z ,  K a r o l r i u ,  lw ó j  n a r z e c z o n y  m a  

k r z y w e  nogi.
—  N ic  d z iw n e g o ,  m o j a  d r o g a ,  n ie  m o ż e  

b y ć  in a c z e j , ,  s k ó r ę  c a le  b r z e m i ę  i n l e r e a z w  
f i rm v  s p o c z y w a  n a  jego p le c a c h :

(L i Hi rei

W S R U 0 P I S M
l  k a z a ł  s ię  g r u d n i o w y  z e s z y t  „D rogi i za  

w ióra ,  j a k  z w y k le  b o g a tą  i u r o z m a i c o n ą  
t reść .

O t w i e r a  z.gśzyt w y c z e r p u j ą c y  a r t y k u ł  in-  
l o r m a g y j n o - k r y t y c z n y  S t a n i s ł a w a  B e łż e c k ie -  
go  p. t. „ R e w o l u c j a  r o o s e v e i t o w s k a " ,  o m a w i a  
j a c y  z a s a d n i c z e  g o s p o d a r c z o - s p o ł e c z n e  r e t o r  
m y  R o o s e v e l ta .  A r t y k u ł  n a s t ę p n y ,  p i ó r a  J a  
na  l l o p p e g o  p. 1 K r z y w a  f r o n t u  p r a c y "  
o m a w i a  b ł ę d n e  d r o g i  o b e c n e  teg o  r u c h u  i 
w s k a z u j e  m u  d ro g i  n a  p r z y s z ło ś ć ,  R a fa ł  
B lu th  w  p r a c y  p: t. T r a g i z m  l u t e h g e n r i i  r o  
s y j s k i e j '  n a w i ą z u j e  d o  tw ó r c z o ś c i  z n i k o m i  
l ego  p i s a r z a  s o w ie c k ie g o ,  L e o n o w a ,  k t ó r y  
k o n t y n u u j i  n i e j a k o  w ie lk ie  d z ie ło  D o s to je w  
sk iego .  K a z im ie r z  Z a k r / .e d s k )  d r u k u j e  s t u d ­
iu m  o „ G e n e a lo g j i  p a ń s t w a  l i b e r a l n e g o "  i 
w p r o w a d z a  c z y t e l n i k a  p o l s k i e g o  w  k r ą g  za  
g a d n i e ń  w y j ą t k o w o  a k tu a in y e t i .  S ta n is ła w  
■SzczutowsKi d a j ć  p r a e ę  p t. B io -p sy e h o lo -  
g i c z n e  p o j m o w a n i e  h i s t o r j i " ,  a l o r a  j e ś t  p r ó ­
bą u j ę c i a  o s l a tn i c h  d z ie s ię c io le c i  w  pewien, 
sy s te m  h i s to r jo z o f ic z n y

W. części  l i t e r a c k i e  j o s t  i tn i  n u m e r  ,D ro  
g i"  j u z y n o s i  f r a g m e n t  w s j ta n ia ie j  t r a S e d j i  
j e d n e g o  z , fn a jw ie k sz y c t i  p o e tó w  n iem iccJkich .  
H e n r y k a  K le i s ta  p  t. P e n t e z y l e a "  w p / z e k ł ń  
d z ie  'W i to ld a  H u le w ic z a  o r a z  w ie r s z  n a j ­
z d o ln ie j s z e j  p o e tk i  n a s z e j  z m ło d e g o  p o k o ­
l e n i a  H e n r y k i  L a l -o w e r tó w n y  ji. I. Im io n a ,  
ś w d a ła '1.

Z a m y k a j ą  z e s z y t  o b s z e rn i  d z i a ły  s l a b  i 
w y k a z  o s t a tn i c h  w y d a w n i c t w

T E 4 T R -K J N 0

Rozmaitości
l a l a  M le is k a

O r t is b i im i*  •  5

Nareszcie d z ii!
D a w n o  o c z e k i w n a  M  ■ »  Ż jj  \ j k l Q ą  
w s p a n i a ł a  g w i a z d a  1 ^ 1  C E  C  W O I

o r a z  d o d a t k i  d ź w l g k o w a .

ha sieni  e t  E  W T  P  m E  c  ih  ^ T r l l r  H fl s c fc N1E

n a j p i k a n t n i e j s z a  k o b ie t a  
w s p ó ł c z e s n a ,  w  p i e r w s z y m  
r e w e l a c y j n y m  f i lm ie L A D Y  L 0 W

— .  | |  *  * -  «  ■ « ł  * ■  TT1 *  w 1 a k c i e  ------
S e n s a c y j n a  n o w o ś ć  W s a l o n a c h  p a r t e r o w y c h  b e z p ł a t n y  D a n c in g  d o  g o d z .  6 - e j  TTnffilÓfl 1

B i l e t y  d z i e n n e :  p a r t e )  5 4  g r . .  b a l k o n  35 g r ,  U H f t g f l .

W sk u tek :  p r a c  p r z y g o to w a w c iy c n  do  p re m je ry  n a jw y b i tn ie j s z e g o  filmu p ro d u k c j i  „S O  W  K  ] N O  4 r ° k u  1934

p.t. „Romans Mańki Greszynoj”. Dziś kino R0XY iiierzynne
-  a. II 11    ■ ■         —   - . - -I r . _ - ”"~T "

E Zis P R E M J Ł R A  I S u p e r  s e n s a c j a  ! M i l j o n o w y  fi lm  d la  m U jo n ó w  l

TAJEMHICZA m$?A
W /g  p o w ie ś c i  J u lju sz &  V e r n e g o  W  roi. g ł  w ie lk ! L l io n e l  B a r y m o r e

|  Z d j ę c i e  z  d n a  m o r s k i e g o  w  N A T U R A L N Y C H  f K O L O R A C H T j

F i lm  ia łc iego d o t y c h c z a s  n i e  b y ło .

F / T R  A o T  K F. Z E ft w T T t  o  w  Wkrótce.

S p i e s z c i e  u jrzeć!

KINO — NOWE

C A S l l a f
ul. W ie lk a

S A M A R A N G iiDZIŚ najnowszy triumf kinem aiografjl!
NAJWSPANIALSZY FILM EGZOTYCZNYp.t. ^
W z r u s z a i ą c a  t r e ś ć  . Ś w ie tn a  o b s a d a  i n i e b y w a ł a  g ra  alctcfrów. C z a r o w n a  k r a i n a  m i ło ś c i .  D r a m a t y c z n a  w a lk a  
z  r e k i n e m .  B a je c z n e  z d j ę c i a  p o d m o r s k i e .  N a d  p r o g r a m ;  O S T A T N I A  N O W O Ś Ć  S E Z O H łJ  —  w s p a n i a ł y  f lm  ry-  
s u n k o w y  w  k o l o r a c h  n s t u r a i n y e h .  S e a n s e '  4, 6, 8 i 10.14 w i e c z .  W  s o b o t y ,  n i e d z i e l e  i ś w ię t a  o d  g. 2 -e j  p p .

L U  X „PAŁAC NA KÓŁKACH" (Cyrk Franceska)P i e r w s z y  p o l s k i  f i lm  o s n u ty
n a  t l e  ż y c i a  c y r k o w e g o  „  .
D z ie je  w a l k i  d w ó c h  m ę ż c z y z n  o m i ło ś ć ,  s z c z ę ś c i e  se iC “  p i ę k n e j  "Oi y ż e r k i .  W r o n  gł. u r o c z a  3 )  l i n a  LU*
b l ń s k a  H l n *  G r u d z i ń s k i ,  I g o  S y m  S n y s z k o  S a w a n ,  A l e k s a n d e r  Z e l w e r o w i c z  o r a z  K a z i m i e r z  K r u k o w s k i .

U d z ia ł  b ' e r z e  c h ó r  D . n a .  N a d  p r o g r a m :  R e w e l a c y j n e  d o d a t k i  d ź w ię k o w e .

K O M U N I K A T .  N a jn o w sz y  p rz e b ó j  p ro d u k c j i  „ S O W K I N O "  1934 ro k u  K O M U N I K A T .

R O M A N T  M A Ń K I  G R E S Z Y N O J
i R 0 X Y

p .  t .

P A N

Pan
POWODZENIE KOLOSALNE!

P O L S K I t m
p .  t .  PRZYBŁĘDA" n a jn o w sz e j  p ro d u k c j i  1934 r. o raz  z n a k o m i ty  film p e fe n  emocąi i t r e śc i

„TAJEMNICA ZAMKU LEBANOfT .
A  " i n S T C l  W k r ó t c e :  P i e  rw u ry  w  ro k u  1934 

/ “. t l O I l O *  przeb ój produicru nS 0 W K S N 0 w p. t. Romans Mańki Greszynol
OSTATNI 0ZIEŃ! OSTATNI DZIEŃ!

P O L S K I  F I L M
i P R Z Y B Ł Ę O  A"  i s e n s a c y j n y  f i l m  „ T A J E M N I C A  a _ A M K U  L  E B  A  N O N “ .

 ...................................T" t| Br jreniiisharc Nauczycielka 00 *»naNoa
KAŻDE OGŁOSZENIE j C h o r o b y  o k ó r n o ,  | z a k r e s i e  g i m n a z j a ln y m ,  l  O G l i

w y g o d a m i ,  z u ż y w a ln o -  
ś c i ą  k u c h n i  l u b  b e z  

z ul. J a g i e l lo ń s k a  9 — 12

Dwa pokoje
d o  w y n a j ę c i a  z  w y g o d a ­

m i T a t a r s k a  2 m .  3,

- n a j s k u t e c z n i e j s z ą  p o m o c ą  jesl: ty m ,  ^
k tó r z y  o g ł a s z a j ą  s ię  w y ł ą c z n i e  j
w  n a  j p  o c z y  t n i e i  s z e  m  p i ś m i e  ^

„ K U R J E R  W I L E Ń S K I ” \
r ! i U U ń  t u  i U s t f u u u ł t s s ł i i łM M t M U iU t m h l

C i y  j e s t e ś  j u ż  C t  i o o k i e m  L 0 P p ? - u

h lenigsNrf
Choroby skórne .

w oneryczn .
1 moczopłelowe,

ulica Mickiewicza ♦
telefon 19-90, 

od Rod*. 9—12 • 4—»

Nauczycielki)
p rz y g o to w u je  d z ie c i  w  
za k r e s ie  g im nazja ln ym . 
F ran cu sk i z k o n w ersa cją , 
n iem ie ck i p o czą tk i. M ogę  
na w y ja zd . Z g ło s z e n ia  do  
A dm . .K u rjera  W ile ń sk .” 

p o d  „I* B.w

P o s zu k u ję
p ra cy  g o sp o d y n i u sim o*  
tn e g o  lub  u n ie w ie lk ie j  

rod zin y .
F o ło c k a  9 — 9

Exlern-maturzysta
k o r e p e ty to r  i  w ie lo le tn ią  
p rak tyk ą  w  za k r e s ie  szkół
śr ed n ic h  Zawalna 30 m.38

p rzyjm u ję  w s z e lk ie  
m o ż liw e  w arunki.

W j d ł w i l e L r e  „ K u r ie r  W i l e ń s k i -  S k a  % o r r  ou ji. D nikarn l*  „ Z N K  Z " ,  W i l n o .  4, l e i .  #  4 0 . M a k f i i  odpowiedzialny W itold K M I i .


